
Prenumerata zagraniczna 4 zł. UD gr 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho 
nors^tum uważana aa za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno utytych Jak 1 od
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

nok XIV Łódź środa 23 marca 1938 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t.j. 1-sza atrona 40 gi 
za w. m-m l tam. atr: 6 tam: w tekście 
40 gr., nekrologi 40 gr.. zwycz. 15 gr. 
stron* 10 iamó.w. drobne 12 gr: za wy 
raz, dla ' poszukujących pracy 1U gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwuknlorowe 
1 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
ne I trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
)głoszenla adwokatów ryczałtem 2 6 T.I 
"cny orfoszeA niedzielnych «a o 55 pror 

droisze. 
:a 1 w. mm. w ] tamie azer. 70 mm. 
strona 6 łamów), w wydaniu prow|n 

•.Jonalnym 76 gr. Za termin druku 
t tresc ogłoszeń administracja 

ni« odpowiada. P. K. O. Nr. 6O2.880 
Opłata pocztowa niszczona gotówka. 

Prochownie w centrum Barcelony. 
Powstańcy zajęli miasto Huesca. 
V RĘCE ZWYC EKCÓW WPADŁY TYSIĄCE JEŃCÓW 

HUESCA, 23.3. — Korespondent Ha-
vasa donosi, że powstańcy rozpoczęli rano 
w okolicy Huesca operacje na wielką skalę. 
Umocnienia wojsk rządowych po ciężkidi 
walkach zostały zajęte przez wojska gen. 
Franco. W dwóch miejscach posunęły się 
one na szerokości 10 km. — o 10 km 
w głąb. Miasto Huesca zostało opuszczo
ne przez wojska rządowe, które niespodzie 
wany atak zaskoczył. 

20 KM NAPRZÓD. 
SALAMANKA, 23.3. — Radio Nation.d 

ogłasza, że w okolicy Huesca wojska na
rodowe pój" -nęly się na 20 km froncie 0 - 9 
km naprztu.. W ręce powstańców wpadło 
tysiące jeńców i obfite zdobycze wojenne. 
Marsz naprzód trwa. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
BARCELONA, 23.3. — Komunikat ofi

cjalny ministerstwa obrony narodowej: na 

BIEDNY NEGUS 
cftągle się łudzi 

LONDYN, 23. 3. — W pismach co 

odcinku pod Huesca nieprzyjaciel, wsp i i -
tany przez liczne samoloty, artylerię, przy 
puścił kilka ataków, zajął Lierta i zmusił 
wojska rządowe do cofnięcia się w okolicy 
Aliiiudevar. 

WZNOWIONA KOMUNIKACJA. 
BURGOS, 23.3. — Pomiędzy Oviedo 

a San Sebastian wznowiono komunikację 
kolejową. . . . 

NOTA W SPRAWIE BOMBARDOWANIA 
SALAMANKA, 23.3. — Radio Nacioial 

ogłosiło notę w sprawie bombardowania 
Barcelony przez lotnictwo. Nota stwierdza 
że lotnictwo powstańcze bombarduje wyłą 
cznie objekly wojskowe. W Barcelonij 
część bomb spadła na plac Katalonii, na 
którym znajduje się stacja kolei podziemnej 
Stacja ta jest odda w na nieczynna i służy 
za skład amunicji. Radio Nacional przypi
suje winę katastrofalnych skutków bomba' 
dowania tym, którzy gwałcąc prawawojny 
zakładają prochownie w centrach wielkich 
miast i pod gmachami, zamieszkałymi prze: 
ludność cywilną. 

ZAJĘTE MIEJSCOWOŚCI. 
SALAMANKA, 23.3. — Główna kwate

ra wojskowa komunikuje, że wojska gen. 
Franco zajęły wsie Lierta i Arascues, La 
Sierra de Gratal, La Mesatas de Corona, 
wzgórza Cuatro Cuartos, Mescaricllos, Lo-
mas dc San Juan, Yandecabrito, Lavan-
duesca, Torrelierta, Casa Manantial, Laftien 
tes, Carranela, Lasardera. 

Tam, gdzie Niemen łączy się z Wilią 

Rzut oka na zlewisko Niemna i Willi pod Kownem. 

Zmiana rządu na Litwie 

dziennych pojawiły się wiadomości, jako
by Negus Haillc Selassic doszedł do pew 
nego kompromisu z rzV|dem włoskim. 

Dowiedziawszy się o tym, negus zło
żył następujące oświadczenie: ,,Cesarz w 
żadnych okolicznościach nie może wziąć 
pod uwagę projektów ugody, niezgodnych 
z prawem E:tiopii, jako państwa niezależ
nego. 

„Jest absurdem przypuszczenie, że Je
go Cesarska Mość mogłaby mieć podobne 
myśli w chwil i , gdy wojska etiopskie tak 
wytrwale i z taką odwagą opierają' się wro 
gowi (??) za cenę tak wielkich ofiar".. 

Biedny negus ciągle się łudzi.. 

Najmłodsze małżeństwo 
we Fi*»nc|l 

NA CAŁY MIESIĄC 
W Kownie ogłoszono stan wzmocnionej ochrony 

PARYŻ, 23. 3. — W Rennes odbył się 
ślub najmłodszej pary małżeńskiej we 

I Francji. Raymond Fontaine lic/y lat 13, 
zaś Georgette l.ouvrier — lat 16. 

Dolar 3.27 
Bank Polski notował dolary po 5.27, 

funty S7TCRLINGI 26.25, franki szwaj
carskie 121.15. franki francuskie 16.05, l i 
ry włosk'e 21.00. 

WARSZAWA, 23.3. — Ambasador R P. 
w Berlinie Lipski udał się do gmachu po
selstwa litewskiego w Berlinie, gdzie z po
słem Szaulisem crdbył blisko dwugodzinną 

; konferencję. Jak słychać,-wyniki tej kor.-
• ferencji były zupełnie pozytywne. 

f > 
TUBELIS WRACA ZA M I E S I Ć . 

KOWNO, 23.3. — Przebywający w 
j Szwajcarii premier Tubelis n.i skutek dzi

siejszej rozmowy telefonicznej z prezyden 
rem SÓtetoną pozostania zagrąttjcą> ieszczt 
na jeden miesiąc i m a wrócić do Kowna 
dnia 19 kwietnia rb. 

jDo tego terminu sprawa dymisji ra
du staje się nieauklualna! Wszyscy 'mini
strowie pozostają na swych stanowiskach 
i gabinet Tubelisa bez Tubelisa urzęduje 
nadal. 

ALARM O ŚWICIE. 
Pożar w 4-ropietrowei kamienicy 
Ogień na strychu wywołał panikę wśród lokatorów 

ŁÓDŹ, dnia 23 marca. — Dziś rano po 
godz. 5 - c j w domu nr 3 przy ul. Cegielnia 
nej wybuchł pożar na poddaszu 4-piętro-
wej oficyny murowanej na posesji, stano
wiącej własność F. Rogodzińskiej. Ogień 
objął mieszkanie J. Kapitulnika. 

Pożar w wielkim murowanym domu 
mieszkalnym na poddaszu, gdzie mieści 
się szereg małych mieszkań mocno prze
ludnionych i zawalonych rupieciami, spo
wodował wielką panikę. 

Zawdzięczać należy przytomności orga 
nów policyjnych i szybkości akcji straży 
pożarnych, że wskutek paniki, nie doszło 
do wypadków z przerażonymi mieszkańca 
mi, spośród których kilku chciało wysko
czyć z okien na podwórze z wysokości pod 
dasza i 3-go piętra. 

Na miejsce wypadku natychmiast przy
było 5 plutonów straży potaniej pod ko
mendą insp. Kalinowskiego wraz z zawo
dowymi oficerami Komorowskim, Kossem 
Komanem i Górskim. 

Akcję ratowniczą utrudniała,w znacz
nym stopniu ogromna masa różnych sta
rych rupieci, zmagazynowanych na podda 
szu, panika mieszkańców i ciasnota po
mieszczenia. 

Akcja ratunkowa trwała około trzech 
godzin. Straty spowodowane pożarem są 
dość poważne ze względu na zalanie mie 
szkań wodą. 

Komisja ustaliła, że przyczyną powsta 
nia ognia była wadliwa budowa przewodu 
kominowego, w którym zapaliły się belki. 

WRZENIE W KOWNIE. 

KOWNO, 23.3. — W ciągu dnia dzi
siejszego w Kownie nastąpiło dalsze z m -
czne zaostrzenie nastrojów. 

Tu i ówdzie słycbać było głośne wezwą 
nia do wystąpień antypolskich. 

Wieczorem wojenny kome.idant miasta 
Kowna ogłosił stan wzmocnionej ochrony. 
Zakazane są wszelkie zebrania i demon
stracje tak pod gołym niebem jak i w "za
krytych pomieszczeniach. 

Bramy domów mają być zamknięte od 
godz. 9 wiecz. do 5-ej rano. 

W rozporządzeniu o wzmocnionej ochro 
nie specjalny nacisk jest położony na za
kaz rozpowszechniania alarmujących^ po
głosek,' bądź plotek antyrządowych^ 

Za tego rodzaju przestępstwa będzie 

B. p r e z y d e n t A u s t r i i M i k l a s 

otrzymał dożywotnią emeryturę. 
Dotąd iwolnlono 8000 tirzedników. si 

Generał Thommee protektorem sportu 

Nowy dowódca Okręgu Korpusu w Łodzi General Thommee :<">t wielkim miłośni
kiem i protektorem sportu. Na zdjęciu: Gen. Thommee (na lewo) obserwuje vć to 
warzystwie Pik. Kulmy przebieg ostatniego meczu ŁKS — Naprzód z trybuny ŁKS-u 

ZURYCH, 23. 3. — „Neue Zuercher Zei 
tung" donosi z Wiednia: B. prezydent Au 
strii Miklas został zawiadomiony, źe może 
nadal pozostać w zajmowanym przezeń 
dotąd prywatnym domu w III obwodzie. 
Rząd Rzeszy przyznał mu roczne uposażę 
nie w kwocie 100.000 szylingów, dalej pra 
wo używania samochodu państwowego i 
korzystania z usług dawnegp szofera aż do 
końca życia. 

B. kanclerz Austrii Schuschnigg, wedle 
doniesień „Neue Zuercher Zeitung" znaj
duje się w swoim mieszkaniu w Wiedniu. 
Doniesienia o jego ślubie z hrabiną Czer-
nin-Fugger znajdują potwierdzenie. 

,,Salzburger Volksf5latt" donosi, iż b. 
prezydent Austrii, Miklas po usunięciu go 
z jego stanowiska, mieszka w swoim domu 
przy ul. Heimburgerstrasse, w III obwo
dzie. Przed domem znajduje się straż. Oso 
biśta swoboda ruchów b. prez. Miklasa nie 
jest ograniczona, z łatwo zrozumiałych je
dnak względów Miklas unika pokazywania 
się publicznie. 

WIEDEŃ, 23. 3. - - Do tej pory zosta
ło w Austrii zwolnionych około 8 tysięcy 
urzędników ze względów politycznych. 

ODWOŁANA WIZYTA. 

TOULON, 23. 3. — Została odwołana 
i przełożona na czas późniejszy wizyta me 
mieckiego szkolnego krążownika „Emden" 
który miał rewizytować w porcie wojen
nym w Toulonie odwiedziny francuskiego 
krążownika „Jeanne d'Arc. 

ORGANIZACJE KOBIECE ROZWAŻANO 
LINZ, 23. 3. — Gauleiter Austrii Gór

nej wydał rozkaz ''rozwiązania wszystkich 
organizacyj kobiecych starego typu, jak 
Katolickiego Związku Kobiet, Związków 
Kobiet Niemieckich, Pomocy Matce Frontu 

.Patriotycznego itp. Zarządzenie to nic do-
, tyczy organizacyj kościelnych, jak kongre-

gacyj oraz zakonów. Majątek rozwiąza
nych organizacyj , został zabezpieczony. 
Rozkaz wykonania otrzymała kierownicz
ka okręgu organizacji kobiecej NSDAP.— 
Schicho.1 

HISTORIA NIEMIEC. 
WIEDEŃ, 23. 3. — Na zarządzenie au

striackiego ministerstwa oświaty odpadną 
przy tegorocznych egzaminach dojrzałości 
w szkołach średnich pytania z historii Au
strii, które miały w tym roku po raz p ;erw 
szy obowiązywać przy tych egzaminach. 
W miejsce historii krajowej ma być obec
nie w"najwyższej klasie wykładana histo
ria Niemiec i ruchu narodpwo-socjalistycz 
nego..-. 

M i i i Czermiy W 

wymierzana kara 3 miesięcy więzienia 
bądź 5.000 l i tów grzywny. 

Za opór policji grozi sąd wojskowy. 

KONSULAT LITEWSKI W WILNIE 
WILNO, 23. 3. — Powszechnie spodzie 

wają się, że w Wilnie utworzony będzie 
.konsulat litewski. 

Kursują również pogłoski o otwarciu 
konsulatu litewskiego również i w Grodnie 
względnie w Suwałkach. Wymieniany jest 
rówaiej Białystok:. 

— Litwini wileńscy proszą o zezwole
nie na wydawanie gazety. Do Starostwa 
Grodzkiego wpłynęło podanie, podpisane 
przez p. Ludwika Cycenasa o zezwolenie 
na wydanie >nowej gazety-lftewsktejip. t. 
.'.Nadzieja'!, • 

MEMORIAŁ WILEŃSKIEJ IZBY PRZE 
MYSŁOWO-HANDLOWEJ. 

WILNO, 23.3. — Jak słychać, Wileń
ska Izba Przemysłowo-Handlowa zamierza 
opracować memoriał, w którym zawierać 
będzie postulaty gospodarcze ziem półno
cno-wschodnich w związku z możliwościa
mi nawiązania stosunków gospodarczy;h 
polsko-litewskich. Memoriał-ten ma być 
doręczony m. inn. Kowieńskiej Izbie Prze
mysłowo-Handlowej,' 

Najwięcej w Wileńszczyźnie z nawią
zania stosunków z Litwą cieszy się prze
mysł drzewny, który najbardziej odczuwał 
zamknięcie granicy i odcijcie od Niemna. 

300.000 ZŁOTYCH NA NAPRAWĘ TORU 
W ZAWIASACH. 

WILNO, 23.3. — Wczoraj przybyli tu 
z Warszawy: wiceminister komunikacji 
Piasecki, dyrektor departamentu drogowe
go Andrzejewski, którzy odjechali natych
miast do granicznej miejscowości Zawiasy. 

Celem przyjazdu było zbadanie stanu 
odcinka granicznego i nieczynnego od ; 
lat 18,toru kolejowego. 

Długość zniszczonego toru po stronie 
polskiej wynosi 3 km. Koszt naprawy wo
bec spróchnienia podkładów kolejowych 
wyniesie ok. 300.000 zł. 

Jubileusz biskupa-patrioty. 

Zdjęcie z uroczystego obchodu 50-lecia kapłaństwa J. E. ks. biskupa A-rtonieg» 
Laubitza w Gnieźnie. Sędziwy biskup-jubi lat udaje się w Broczy siej procesji z Pała

cu Biskupiego do Bazyliki iw. Wojciecha. 



Członkowie Strgn. Narodowego na wiecu P.P.S. 
głosowali za rt )NCją przeciw 

KRAKÓW, 23,3. — PPS. w dalszym 
ciągu prowadzi akcję zgromadzeń maso
wych za demokratyczną ordynacją wybor
czą do Sejmu i samorządów. W ubiegi.', 
niedzielę odbyły się wiece publiczne w 
Mielcu, Myślenicach, Żabnie, Rychwałdzic, 
Jadownikach i td. Znamiennym jest, że w 
Jadownikach k. Brześcia Stronnictwo N«-

pro eh to wi ordynacji wyborcze) 
rodowe odbyło zebranie swych członków, 
po którym wyruszyli oni gremialnie na 
wiec PPS. Po przemówieniu sekretarz.-. 
PPS nikt z członków Stron. Narodowego 
głosu nie zabrał, natomiast wszyscy głoso
wali za rezolucją przeciw projektowi nv 
wej ordynacji wyborczej do samorządu. 

„Hartował" okrsp. 
Potworna zbrodnia zboczonego ofca 

Z Chojnic donoszą: 
Niecodzienny dramat rozegrał się w 

Chojnicach, dramat niewinnego dziecka, 
dręczonego w niezwykle wyrafinowany 
sposób pzez potwornego ojca. 

Zwyrodniały kat własnego dziecka sta
nął przed Sąedem Okręgowym w Chojni
cach. Jest to 26-letni palacz, Władysław 
Wawrzyniak, zamieszkały w Chojnicach, 
©skariońy o otrucie swego pięciomiesięcz
nego synka. 

W świetle przewodu sądowego sprawa 
tak się przedstawiała: 

Powołani na rozprawę świadkowie 
stwierdzili jednomyślnie, że Wawrzyniak, 
Opanowany jakąś sadystyczną pasją, znę
cał się nad swym dzieckiem w nieludzki 
sposób. Zboczeniec ten dręczył maleństwo 
częstym biciem. Ale mania zadawania nie
ludzkich cierpień nie ograniczała się tylko 
do katowania niemowlęcia. Bestialski zwy 
rod malec kładł dziecku w usta niedopałki 
papierosów, wlewał mu w usta gwałtem 
najrozmaitsze roztwory solne, parzył prze
łyk, dziecka ukropem herbaty, mleka, wle
wał dziecku w usta wódkę. 

Któregoś dnia zezwierzęcony oprawca 
przebrał miarę swego sadyzmu, gdyż włał 
dziecku w usta pięć łysek kwasu octowe
go z marynowanych śliwek, co spowodo
wało śmierć nieszczęśliwego maleństw*. 
Nikczemnik oświadcz** na rozprawie, że 
nie znęcał się nad dzieckiem, tylko je har-

eynicznym wykrętom i skazał potwora na 
sześć lat więzienia, bez zaliczenia aresz.u 
śledczego i na utratę praw obywatelskich 

Potworny mord wywołał w Chojnicach 
przygnębiające wrażenie. Licznie zebrana 
na rozprawie publiczność, po wyjściu z''ro 
dniarza z gmachu sądowego, chciała zma
sakrować ponurego draba, czemu przcszk'> 
dziła policja, odprowadzając go do więzie
nia bocznymi ulicami. 

Głowa pod kołami lokomotywy 
Desperacki czyn staruszka, HS9 

ŁÓDŹ, dn. 23.3. — Wczoraj na torze 
kolejowym kolo Rudy Pabianickiej oboK 
sąsiedniej wsi Rokitna miał miejsce wypa
dek samobójstwa. Pod przejeżdżający po
ciąg rzucił się jakiś stary człowiek, któ y 
położył głowę na szynach. O zatrzynia.ru 
pociągu nic mogło być mowy. Koła loko
motywy zmasakrowały głowę nieszczęśli
wego desperata, którego ciało osunęło się 
obok toru. O wypadku zawiadomiono na
tychmiast władze policyjne powiatu łódz

kiego. Dochodzenie ustaliło, że samobójcą 
jest 72-letni Stanisław Frankiewicz, mie
szkaniec wsi Rokitna pod Łodzią. Starzec 
chory był od szeregu lat na sklerozę. Od 
4 lat cierpiał na silne bóle głowy, które do 
prowadzały go do rozpaczy. Starzec bar
dzo często mówił że popełni z bólu samo
bójstwo, tym bardziej, że był częściowo 
sparaliżowany i nie miał nadziei wylecze
nia. 

Zwłoki samobójcy oddano rodzinie. 
-OQo 

Ostatnia faza strajku kiliiiiiu-
Decydująca konferenefa w Warszawie 

sAno R\ 3 w najbliższych tlniaeh swego czasu przez sezonowców odnośnie 
uda %grzech. Ŵ SffiS w Łodzi|ppdwyikl Plac o 20 proc. ..pełnego tygodnia delegacja Związków Zawodowych robotni
ków sezonowych, która zabiegać będzie o 
prreprowadzenic poafulaiow, wysuniętych 

2500 bezrobotnych z S.eradzkietso 
wyjedzie do Niemiec. 

S I E R A D Z ; 23. 3. — Kontyngent robo
tników na roboty sezonowe w Niemczech 
ulegnie w roku bieżącym wydatnemu 
zwiększeniu. Naskutck odpowiedniej inter
wencji starosty sieradzkiego mgr. K. Ła
zarskiego. Z Sieradza wyjedzie do Niemiec 
około 2.500 bezrobotnych, co w porówna-

oO< 

niu do !SOO zeszłorocznych jest poważnym 
sukcesem. 

Jak się dowiadujemy przyjechał już do 
Sieradza przedstawiciel urzędowy z Nie
miec, który przeprowadzi rekrutację robo
tników. 

towił. 
Oczywiście, Sąd nie dał wiary takim 

Czy jesteś członkiem 

Ł.O.PP.? 

Policja ujęła sprawców 

napadu na przechodnia. 
ŁÓDŹ, dn. 23.3. — Na Widzewie za

szedł wypadek napaści paru opryszkćw 
na przechodnia. Wypadek uważać moż'ii 
by za dość błahy gdyby nie jego tragicz
ne następstwa. 

Mianowicie, na wieśniaka Antoniego 
Wlazłę, zamieszkałego w* wsi Róża powił 
tu łaskiego, powracającego szosą Rokiciń-
ską od swego znajomego, zamieszkałego w 

GAL zaopiekuje sie grobami marynarzy, 
Którzy stracili życie w służbie polskiej bandery. 

G D Y N I * . , 23. 3. — W czasie pogrzebu 
tragicznie zmarłego marynarza s/s „Koś
ciuszko" ś. p. Henryka Nadrego, wygłosił 
na grobie przemówienie dyr. Biura Porto
wego Gal p. kmdr. Jacynicz, zaznaczając 
w nim m. in., że Linia Gdynia—Ameryka, 
postanowiła zaopiekować się obecnie 

wszystkimi grobami marynarzy, którzy, 
stracili życie w służbie polskiej Marynarki 
Handlowej. 

Szlachetna ta myśl spotkała się wśród 
marynarzy z wielkim uznaniem i wdzięcz
nością. 

J e s z c z e j e d n e d e k l a r a c j a 
n o w y „ w ó d z h u c h u " . 

Łodzi tuż za mostem kolejowym na W i 
dzewie napadło paru opryszków w stanic 
podchmielonym i obrabowali go z posia
danej gotówki w kwocie kilkudziesięciu 
złotych oraz dokumentów. Następnie d )-
kumenty zwrócili mu i oddalili się. Obra
bowany jedf.ak miał dość czasu, aby zapa 
miętać sobie wygląd napastników. Nie
zwłocznie powiadomił o tym policję, któia 
w rekordowo szybkim czasie zatrzymała 3 
osobników. Wlazło rozpoznał ich. Osadzę 
ni zostali oni w areszcie policyjnym. 

W nocy jeden z aresztowanych Dyme-
cki Stefan, mieszkaniec Widzewa, obawia* 
jąc się zapewne konsekwencji za udział w 
napadzie rabunkowym, popełnił samobój
stwo, wieszając się wówczas, gdy osadze
ni wraz z nim w areszcie spali. R a n 
stwierdzono śmierć Dymeckiego. Zwłoki 
przewieziono do prosektorium. Dochodze
nie dalsze prowadzi policja. 

WARSZAWA, 23. 3. — Konfederacja 
Synarchiczna wydała deklarację konfedera 
cyjną, w której stwierdza, że „przemiany 
obecnego stanu rzeczy w Polsce na nową 
rzeczywistość dokonać może tylko zbioro
wy, świadomy, celowy i wytrwały wysiłek 
wszystkich najlepszych iił w narodzie. Zor 
ganizowanie tego wysiłku jest pierwszym 

narchiści dobrowolnie poddadzą się wszy
stkim obowiązkom organizacyjnym, jakie 
zostaną zatwierdzone w porozumieniu z 
marszałkiem Konfederacji Synarchicznej, z 
prezesem Związku Synarchicznego i Wo
dzem Ruchu, d-rcm Włodzimierzem Tarło-
Mazińskim. Sekretariat generalny Konfede 
racji Synarchicznej przyjmuje podpisy or 

zadaniem Konfederacji Synarchicznej". De ganizacyj oraz osób, które chcą podpuać 
klaracja kończy się oświadczeniem, że sy- deklarację. 

Z Y C I E Z G I E R Z A 
ZAWSZE GOTOWI.. 

W lokalu własnym pny u:, focha 4 odby
ło się zebranie członków miejscowego oddziału 
OZ.N-U dla uczczenia pamięci Marszalka Józoia 
Piłsudskiego i Marszałka Śmigłego • Rydza. 

Zebranie zagaił i krótkie przemówienie wy 
głosił wiceprzewodniczący dyr. Wł. Mielnu. 
Przemówienie zaś okolicznościowe wygłosiła 
prof. Preissowa Irena. Przemówienie swe prj! 
Frćissowa zakończy łą okrzykiem na cześć Ma--
szalka Śmigłego-Rydza i Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej. 

Następnie zebrani wysłuchali przez radio 
przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej, po 
czym wysiali depesze do Marszalka Śmigłego-
Rydza. 

CIEKAWE ODCZYTY, 
Dziś rozpocznie sie cyk) wykładów religij

nych zorganizowanych przez ks. kanonika prof. 
dr Roszkowskiego w sali Gimnazjum Państwo
wego przy rynku Kilińskiego. 

Odczyty prowadzić bed/.ie O. Warszawski z 
Warszawy. Początek wykładów o godz. 19. 
wstęp na wszystkie 3 wykłady razem 2 z*. 
Uzi* odbędzie sie pierwszy odczyt na temi': 
„Wiara a wiedza", jutro t.j. w czwartek: 
„Wiara a autorytet" i oftatni w piątek: „Wiain a laska". 

Zachęca sie wszystkich do.korzy stania Z •«! 
wspanialej okazji I wysłuchania doskonałego 
prelegenta w tak ważnych zagadnieniach. 

Ks. prof. dr Roszkowski wygłosi dzisiaj » 
Katol Stow. Mężów w Warszawie dla prZygo-
towywiijących sie do pracy społtc*no-T«wod<>-
wei referat pt.: „Ct*'c go mdarc/c i drozl ' !i 
realizowania w i w T i n * sn la ł is i ' '•• m. I •>• 
rrtunistjczn.ini i rikltu .-UU z'.:'I .. > spolec • 
»ynv -

ODZIE WYRODNA MATKA? 
Wczoraj w dole kloacznym przy ul. Solnej -I 

ua Przy by Iowie znaleziono noworodka płci z; i 
skiej. foiicja prowadzi dochodzenie w celu wy
krycia wyrodnej matki. 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY „BORUTY". 
Sekcja kulturalno-oświatowa K. S. „Boruty" 

zorganizowała dwa „Wieczory artystyczne" w 
sobotę i niedzielę cieszące się wielkim powa
dzeniem i dzięki starannej organizacji progra
mu artystycznego wykonania. W części perv 
szej „Wieczoru" wystąpiła własna doborowa 
orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. A. Nr-
kiewicza, wykonując kilka utworów czołowych 
kompozytorów. W części drugiej wystąpił cbó; 
mieszany, który pod dyr. p. M. Jabłońskiego od
śpiewał „Wieczór" Ringa i „Bajki" Świerzyii-
skiego. Równie* pod tym samym kierownictwem 
wystąpi! chór męski Z „Piosenką żołnierską' 
Dcnieckjego I „Mazurem" Oluzińskiego. 

Młode te chóry zą dobre wykonanie zostały 
nagrodzone hucznymi oklaskami. 

W części trzeciej sekcja dramatyczna kluw 
odegrała doskonalą farsę pt. „Lep na muchy" 
pobudzając wszystkich do szczerego śmiechu 
Kierownictwo artystyczne spoczywało w rckaJi 
p. J. Pawlaka. 

PROGRAM CH.U.S.-u. 
Dziś w Chrześcijańskim Uniwersytecie Spo

łecznym odbędą sie następujące wykłady: w lo
kata szkoły powszechne! nr 4, przy ul. Łódzki:) 
nr 2, prof. K. Jankowskiego na temat:b ..Domy 
ludowe i ich kulturalne znaczenie" oraz ks. prof. 
W. Czerwińskiego pt. „Zagadnienie wiary": W 
lokalu szkoły powszechnej nr 3 na Przybylowie 
prnf. .1. Grodzkiej pt. „A. Mickiewicz" oraz 
prof. St. Schoenboma pt. „Polska i iej sąsiedzi 
w dziejowym rozwoju", c. d. 

SILNEJ PIOTY W O J E N N E J . 

I KOLONU 1 

pracy. Postulat zatrudnienia całego zeszło
rocznego kontyngentu, już w tej chwili wy
daje się być osiągnięty, przy czyni ustalono, 
że z dniem 4 kwietnia wszyscy starzy robo
tnicy znajda zatrudnienie. 

Od wyników konferencji w Urzędzie Wo
jewódzkim zależeć będzie, czy sczonowcy 
wrÓCS sie 0 interwencję w Ministerstwie 
Opieki Społecznej. 

CZY U SZEWCÓW DOJDZIE DO UGODY? 
Dziś w XII obwodzie Inspekcji Pracy od

będzie sic konferencja w sprawie zlikwidor-warna zatargu w uwodzić szewekim w Ło
dzi. Na konferencji ustalone zostanie osta
tecznie obustronne st.inowis.ko cm do po
szczególnych punktów układu zbiorowego 
a m. in. w sprawie podwyżki plac. 

0 I K t . A I ) ZBIOROWY W F A B R Y K A C H P U 
DEJ E K . 

Robotn icy około HO f a b r y k pudelek w Lodz i 
zwróc i l i się do Inspekc j i Pracy z prośba o Inter 
wencję w za ta rgu o uk ład zb iorowy. 

W zw iązku z t y m w dniu dz is ie jszym spra
wa umowy zbiorowej zostanie omówiona na kon 
fe renc j i w inapekcj i p racy . 

K O N T R P R O J E K T F R Y Z J E R Ó W . 
Wczora jsza konferenc ja w sprawie uk ładu 

dla f r y z j e r ó w nie dała rezu l ta tu . Przedstawic ie 
le cechu f r yz je rsk iego zwróc i l i aie o odroczenie 
p e r t r a k t a c j i wobec konieczności opracowania 
k o n t r p r o j e k t u . 

Następne rozmowy w Inspektorac ie Pracy 
odbędą się we wto rek 29 b m . • 

D E C Y D U J Ą C A K O N F E R E N C J A P R A C O W 
N I K Ó W T R A M W A J O W Y C H . 

Dz iś o Rodź. 10-ej rano w Okręgowe j Ins 
pekc j i P racy rozpoczęła się ponowna kon fe ren 
e ja w aprawle zawarc ia uk ładu zbiorowego dla 
pracown ików t r a m w a j ó w w i e j s k i c h . 

Na wczora jszych zebraniach t r a m w a j a r z y 
ustalono konieczność uwzględnienia w okładzie 
zb io rowym zasadniczych pos tu la tów, a miano
w ic ie : u tworzen ia kom is j i dyscyp l ina rne j oraz 
zachowania 46-godzinnego t ygodn ia pracy . 

P R Z E D J U T R Z E J S Z Ą K O N F E R E N C J Ą 
W W A R S Z A W I E . 

J u t r o o godz. 11-ej przed po łudniem w loka 
l u Głównego Inspek to ra tu Pracy w Warszaw ie 
odbędzie się dwus t ronna konferenc ja w spra
w ie l i kw idac j i przeciągającego się już s t r a j k u 
w przemyśla k o t o n o w y m . 

Przewodniczącym będzie gł. Inspektor inż . 
K l o t t . 

W kon fe renc j i wezmą udzia ł przedstawic ie le 
zw iązków zawodowych: Z j . PZZ, „P racy Po l 
s k i e j " , i k lasowych oraz delegaci o rgan izacy j 
p rzemys łowców kotonowych z Zrzeszeniem F a 
b r y k a n t ó w Przemys łu Tońezosznlezego w Łodzi 
na czele. 

ZDARZENIA I WYPADKI. 
(—) Ju l io premier Cha.m.rr laiu wygłosi w Iz

bie Gmin deklaracje rzędu Wielk ie j Brytani i , w. 
której poruszy sprawę anek-ji 1 ustr i i , 5)lua< je w, 
Hiszpanii i na Morzu śród • .enn\> ni ora* określi. 
zobowiązania angielskie. 

(—) Powstańcy hiszpańscy posunęli < ę wczoraj 
km na wschód od Alcanix i po raz pierww.y w 

obecnej wojnie domowej wkroczyl i w granice Ka
talonii. 

(—) Wczoraj w Sofi i odbył sif uic-rzysly po
grzeb b. premiera Bułgar i i , Malinowa. 

(—) Armia austriacka otrzyma mundury nie
mieckie. Równocześnie zostanie wprowadźmy nie
miecki regulamin służby. 

Dwa niemieckie szwadrony kawaleri i przybyły 
nad granicę węgierska, gdzie oddal) honory armi i 
węgierskiej. 

(—) Mussolini chce przy-śpic-zy* okuwan ia z 
Anglię, aby ewentualny układ m ó d być p. i lpi-any 
przed wizytą Hit lera w Rzymie. 

(—) Otwarcie nowego Rcirh*'agu n a nnłtnpić 
w Wiedniu. 

(—) Francuska Izba Depulow anyih oŁraduje 
nad projektem ustawy o organizae ;i narodu w cza
sie wojny. 

(—) Proces o zniesławienie prezydenta Slarzyń. 
skiego przeciwko adw. SzumaiWic eo.ii został iiiii.t-
rzony, z powodu przeproszenia c*I«.ir*y Fałat przez 
osknrżonegn. 

(—) Obieg biletów Banku Pols'sitgo w drugiej 
dekadzie marca wyno-.il 1(162 mi l iony z lo lyrh, po. 
krycie zlotem 3 1 . 1 5 pcoccnl. 

(—) Przed Sgdem Okręgowym w Lubl in ie o d . 
była się rozprawa przeciwko W l idv«łuwow\ Knuj-
drowskiemu oraz przyjaciółce jego, Stanisławie Ga,-
siorowskiej, za zamordowanie w bcdial-ki sposób 
córki Gąsiorowskirj , I .eokadi . 

Sad skazał Knajdrow-kiego ns pipę .al wifz.tf. 
nia za czerpanie rysków z nierządu, r.a pief lat wic-
zienia za znęcanie sir nad (.ąsioowską i na karę 
śmierci za morderstwo, zaś Slnni. lawf GąsinrnwLą 
la le same prześlępitwn ni dożyvo tn i ; wiezienie. 

(—) Sejmowa komisja prawnic/a i i ' ' ' iwnl i la p ro . 
jek l ustawy o utracie obywatelstwa n:>I«k''-ro z d iob 
nyini zmianami. 

Ustalono również, i t Dtłlwa będzie dotyczyła 
wyłącznie obywateli, przebywających za stanica w 
chwil i wydawania orzeczenia o p /bnwici i iu ich o-
bywatelslwa, natomiast nie będzie mnj l . i być sto
sowana do obywateli, którzy powióci l i jut z m 
granicy i przebywają w Pol« 'C 

Hzod wyjaśnił, łe b. więźniowie brre«.y, prze. 
bywający za granlra, nie itrneu obywnlelstwn. 

(—) Poseł l iudzyński wniósł wczoraj do Sejmu 
projekt ustawy o lożach mii.ońskieli Projekt len 
przewiduje ni. I. 10 la l więzienia zr należenie do 
organizacji masońskiej. 

(—) Umowa zbiorowa w dzi nniknrstwic uzy
skal i moc nhowluzująrg w c i lej Polsce. 

(—) Dnia J l l im. odbed/ie. sic pod przewodni, 
r lwem wojewody l lat ike - Nowaka posiedzenie Ra. 
dy Wojcwódz.kicj. 

(—) J. F.. k». biskup Jasiński odl iyl wczoraj w l . 
zytację izpi lula im. Mar i i Magil.-l.ny przy ul icy 
Tramwajowej. 

(—) Wczoraj odbyło się, pod przcw< r ln l r twrm 
prezydenta (>odlewtkirgo, posicdzehio patronatu 
Pierwszego miejskiego domu wychowawczego dla 
niemowląt i raklailu dla liez.domn-j matki , na któ
rym omawiano wynik i dotvcl'ezasowij dzialnlnośri. 

(—) Sfld Okręgowy w ł.rnlzi skuinl 30-lelnią Jó. 
.•• te I łobrrską ta wypnlenic oczu rwej r\walce n* 
dwa lata więzienia, z. znwies- i i i lein wy Won anią ka
ry. Łagodny wymiar kary uzasadniony inł faktem, 
że mąż nikarżonej, Feliks l lober k i , porz i i r i l tonę 
z o t W m i dla nrzędiiiezki lusprk lo ia tu S/kolnego, 
Pelagii Awierczyńskiej. Zrozpaczona Uoberska obla. 
ła Świerrzyoską, juko sprawci \ i i ie swego nieszczc-
cia, kwasem solnym, co spowodowało tragiczne -l.ut 
k i , mianowicie zupełne oślepienie Świerrzy.'^kiej. 

(—) Roboty I I I IIU .u -l.o - kon^ei waeyjue zostały 
rozpoczęte. N i wszystkich ocj i inkadi drogowych »»• 
tr i idninnyrh jest obecnie 3JO robi i tników. 

(—) W procesie o nadużycia kol . jnwe w Ł o d z i , 
wczoraj po zakończeniu bndni ia świadków, powo
łani do rozprawy biegli zapoznawali -ic ze z j r o i n a -
dzonymi podezai przew. * i óowoilnmi j zeznania, 
mi ••• i.nlliów oraz badaniem ęałejo gromadioncgo 
materiału. 

Badanie to potrwa do dz i i do godziny 12, w 
którym to czasie nastąpią zcz.iaiiM biegłych. 

Wyrok w procesie »poi!zu'wauy jest w »obolę 
26 marca 

Cenjralna Homlsta Poroz- Prac- Umysł. 
zajmie sie sprawa ostatnich wydarzeń. 

WARSZAWA, 23. 3. — W dniach B*j-
bliższych odbędzie się posiedzenie C.K.P. 

Z Y C I E P A B I A N I C 

R A D A M I E J S K A R A D Z I . . . 
W nadchodzący czwartek, dnia 24 btn. w 

sali Ochotniczej Straży Pożarnej w Pabiani
cach przy Nowym Rynku odbędzie się 2-gie 
w bieżącym tygodniu posiedzenie Rady AAicj 
skiej m. Pabianic, poświęcone sprawom po 
życzek, jakie gmina miasta zamierza zaciąg 

I nąć na różne cele. 

POD ZNAKIEM WALNYCH ZGROMADZEŃ 
W nadchodzącą niedziele, dnia 27 bm. w 

bkalu własnym przy ul. Zamkowej 29 (lo-
, kał Resursy Rzemieślniczej) odbedaie się 
doroczne walne zwyczajne zgromadzenie 

i członków Związku Rzemieślników Chrześci-
I jan m. Pabianic. Pierwsze zebranie zwołane 
' zostało na godz 15-tą, zaś w drugim termi-
. nie na godz. Ifi-tą tegoż dnia. Zebranie w 
! t'.rugirn terminie odbędzie się bez względu 
na liczbę przybyłych członków. Zarząd 
Związku Rzemieślników Chrześcijan zwraca 

| się do ogółu c/łf «ików z apelem o liczne 
przybycie na zebranie, na którym będą oma 
wianc najżywotniejsze sprawy, dotyczące 
dalszego rozwoju związku. 

W sobotę, tinia 26 bm. Pabianickie To
warzystwo Cyklistów zwołuje w lokalu wła 
snym przy ul. Bagatela 8 walne zgromadze
nie członków towarzystwa, na którym po
za sprawozdaniami rocznymi odczytany zo
stanie projekt nowego statutu towarzystwa, 
opracowanego w myśl wskazówek central
nych władz sportowych w Polsce. 

Z tych względów wszyscy, koniu dobro 
i dalszy rozwój towarzystwa leży na sercu 
winni gremialnie przvbvć na zebranie, by 
wziąć udział w dyskusji nad projektowanym 

I statutem i jego uchw alenieat Początek ze

brania w pierwszym terminie o godz. 17-ej, 
zaś w drugim prawomnenym bez względu 
na ilość obecnych o godz. 17.30. Zaprosze
nia imienne na zebranie zostnly już rozesła
ne. Gdyby jednak ktoś z członków zaprosze
nia nie (.(trzymał z różnych względów nieza
leżnych od "władz zechce niniejszy komuni
kat prasowy potraktować jako zawiadomie
nie o zebraniu. 

Odbyło się zebranie roczne w Stow. Ośwla 
ty i Kultury Ret). „Pochodnia" Oddział w 
Pabianicach, na którym wybrano nowe wła
dze stowarzyszenia z p. Wł. Wyrzykowskim 
jako prezesem na czele. W zebraniu wzięło 
udział około stu członków. 

NOWE SZYLDY „SPOŁEM". 
W myśl zarządzenia władz miejt*!.' li 

wszystkie szyldy sklepowe wystawicsie r i 
widok publiczny maja być przystosowań 
do zaleceń wydziału budowlanego ZarząW 
Miejskiego i winny być estetyczne, ozdaba-
jąc-e fronty sklepów. PominKi tego nic wszy
stkie nowe szyldy moga zadowolić oko pi/c 
choclnia, bowiem niektórym brak pomysł -
wości i smaku. W powodzi tych Rowytfc 
szyldów na uwagę zasługują nowe szy' ' 
.sklepowe Spółdzielczego Stowarzysz 
Spożywców „Społem1* w Pabia n cacłi, w * 
są ładne i estetyczne. 

PABIANICKI PORADNI 
..Nowości" — ul. KcścitiSz-l.i 14 — , ' -

ta dziewczyna" 
„Oświatowe" — ul. Gdańs' > p 

Oitatni „Czarownica z Snlem". 

Prac. Umysł., które zajmie się próba po
derwania zaufania do instytucyj kredyto
wych przez pewne sfery handlowe. W spra 
wie tej koła zbliżone do CKP. zwracaj.-} 
uwagę na bliższe węzły łączące nasze ży
cie gospodarcze z międzynarodowym ryn
kiem pieniężnym, celem utrudnienia na 
przyszłość szkodliwych dla państwa dzia
łań możliwych przy obecnym systemie wa 
lutowym. Ponadto CKP. zajmie się kwe
stią uposażeń pracowników umysłowych. 

S t a n p o g o d y w Ł o d z i 

ŁÓDZ, dn 2,3 marca. — Dziś o godz. 9 rano 
temperatura w- śród mieścin wynosiła 15 stopił 
powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa 
temperatura wynosiła plus 11 stopni. Ciśnie;ic 
barometryczne 754 milimetry. Pogoda u t rzyma 
się nadal słoneczna i ciepła. 

Stabe wiatry z kierunków wschodn*ep. 

T Y L K O 

2.50 gr. 
m i e s i ę c z n i 

kosztuje abonament , , E C H ^ ' 
i odnoszeniem do do-^iu 
Prenumeratę t a m a wiać można 
od k a ż d e g o d n i a miesiąca 

Ż w i r k i 2 (Karola) - to l , < 3 2 48 . 
I P i o t r k o w s k a U - t o l . 1 0 2 - 2 9 . 
FNY odbiorze w administracji Żurirkt 2 (Karola) 
lab Piotrkewrka-11 prenumerata wynosi 2 ' 0 » 

http://st.inowis.ko
http://wyno-.il
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NOWE zajęcie CÓR EWY.Kiymaau pogryzł orzec<ndn.a. 

LALTA I.ĄCE H O T E L E c <BSi*cv ,ra,łli*w •-M,i*iiowania' 
G o s p o s i e o a p o w i e ł r z n y c h s l e e p i n g ó w 

Dallas, w marcu. 
W miarę rozwoju lotnictwa Amerykanie, 

dążący zawsze i wszędzie do osiągnięcia 
maksymalnego komfortu, pierwsi na stat
kach napowietrznych zaczęli wprowadzać 
najnowsze udogodnienia celem uprzyjem
nienia lotu podróżnym. 

Wkrótce pasażerskie aeroplany amery
kańskie stały się prawdziwymi „hotelami 
latającymi". Spostrzeżono wówczas, że po 
za zbytkownymi urządzeniami niezbędna 
jest także dla przebywających w przestwo 
rzach. a nie mogących się w drodze zatrzy 
mać, miła, pogodna atmosfera. Któż mógł 
ją stworzyć, jeśli nie córy Ewy? 

Otworzył się wówczas nowy fach dla 
Obiel ,tak zwane „hostessy (gospody-
ie) napowietrzne. 

W Dallas, w Texasic, powstała szkoła, 
do której tłumnie zapisywać się zaczęły 
kandydatki do tego zawodu. 

Egzamin dyplomowy jest wielostronny 
i surowy. Młode osoby muszą przede wszy 
stkim sprawiać miłe wrażenie. Wybitnie 
urodziwe panic mają więc utorowaną dro-

ki musi być stuprocentowe. Waga jej nie 
może przewyższać 58 kilo, a wiek 26 wio
sen. 

Zaangażowana wreszcie młoda dama 
przydziewa mundurowy ciemny angielski 
kostium i małą czapeczkę z daszkiem, ko
kieteryjnie przekrzywioną na ućno. 

Nie wolno jej palić, choć do niej należy 
dozór nad zapasem tytoniu i alkoholu dla 
pasażerów. 

Malować się i pudrować musi w spo
sób jak najdyskretniejszy, a pod żadnym 
pozorem nie wolno lakierować paznokci-

Wzbronione jej jest czytanie, pisanie i 
spanie. Usiąść może na krótką chwilę tyl
ko w skromnym kąciku między umywalnia 
mi i salą jadalną. 

Czuwać nad podróżnymi musi z iście 
macierzyńską pieczołowitością: jest nia

nią dla malców i pielęgniarką dla rodzi
ców. Oko musi mieć na wszystko i do niej 
należy poprosić z czarującym uśmiechem 
o zgaszenie fajki, której zapach sprawia 
przykrość siedzącej opodal pani. 

Pilnie śledzi wygląd otoczenia. Za-
Rę. Wymaga się jednak od nich prócz tego uiważywszy bladość, znamionującą zbliża-
elcgancji i wzorowych manier. Trzeba jjącą się „chorobę powietrzną", miarkuje, 
tunirć prowadzić rozmowę na wszystkie , czy należy pobiec z miednicą, czy też tyI— 
tematy. jko z workiem papierowym. 

To też w szkole obznajmiają je z pod-l Amerykanie, nie mający sobie równych 
stawowymi wiadomościami z dziedziny i pod względem umiejętności przewidywa-
techniki, budowy motorów, samolotów i'nia wszelkich możliwości, posuwają tak 
przyrządów. Geografię i historię posiadać dalece swą zabiegliwość, iż „hostcss'y ćwi 
•muszą gruntownie. |Czą się w ratowaniu... epileptyków. W wy 

Uczą je wzorowego podawania do sto-;padku ataku potrafią, jak wykwalifikowa 
łu w ciasnym pomieszczeniu oraz " •*• 
wprowadzania w dobry humor z 

M — — " i — — - - > • • . < - • r i j j 

: sztuki me sanitariuszki, wsunąć serwetkę w kur-
arówno'czowo zaciśnięte szczęki, aby uchronić 

dorosłych o zgryźliwym charakterze, jak i 
rozgrymaszonych dzieci. Do gospodyni oczywiście należy w chwilach niebezpie
czeństwa wprowadzić całe towarzystwo w 
beztroski i wesoły nastrój. 

Nie koniec na tym. Zdrowie kandydat-

chorego przed kąsaniem własnego języka 
„Hostess" musi być wytrawnym psy

chologiem i dyplomatą. Niezmączona pcw 
ność siebie i czuwający uśmiech stale o-
promieniający jej twarzyczkę tchnąć mu
szą spokój w pasażerów, nawet gdyby na 

Do widzenia Edith!" 
Pożegnanie spod szubienicy . 
91 

Clillord Hawkins, 26-lclni robotnik far
merski, który zabił dwóch braci, ponieważ 
ci sprzeciwiali się jego zalecankom miłos
nym do ich 13-letniej siostry, został powie 
szony w więzieniu w Walla Wash. Wyro
kowi przypatrywało się 103 widzów. Za

nim zawisł on na szubienicy, Hawkins wy
powiedział le słowa: „Dowidzenia, Edith". 

Edith Grimm, w której Hawkins się za
kochał, była córką farmera z Mt. Vernon, 
Wash. 

sygnał śmiertelny wypadło skrępować ich 
pasami przed zrywającą się burzą. 

„Gosposia" musi znać swych pasaże
rów i zwracać się do każdego, powtarzając 
w rozmowie jego imię i nazwisko. Sprawia 
to na nim miłe wrażenie szczególniejszej 
atencji. 

O ile zadane jej pytanie natury tech
nicznej jest zbyt trudne, „hostess" udaje 
się po informację do drugiego pilota, ale 
nie wolno jej się oddalić na dłużej, niż trzy 
minuty. 

Nawet w czasie odpoczynku między je
dnym lotem a drugim, gdy steward'ka wy 
siada na kilka dni nie kończy się niewola: 
obowiązana jest stale podawać swój nu
mer telefonu i być każdej chwili do dyspo
zycji. Zegarek co do sekundy musi uzga
dniać z godziną na aeroplanie. 

Każdej chwili też na żądanie musi się 
poddać oględzmom lekarskim. Malicki. 

Sześć miesięcy temu przyjecóały do 
Paryża dwie małpy... ale w klatkach. 

Zgłosił się po nie wysłaniec Muzeum 
Historii Naturalnej, który miał je odsta
wić do muzeum. Klatki małp były w złym 
stanie, na co wysłaniec nie zwrócił uwagi. 
Był to jego wielki błąd. 

Podczas wynoszenia klatki do samo
chodu, jeden z szympansów wyskoczył z 
niej i pogryzł przechodnia Andrzeja Cor 

bier. Corbier wysłał list do dyrektora ogró 
du zoologicznego Yincenues, żądając 6.000 
fr. odszkodowania. Dyrektor odrzucił 

w-szclką odpowiedzialność, uważając, ż€: 
jest to wina wysłańca muzeum i zaznaczył 
że powinien był przed zabraniem klatki 
sprawdzić ich stan. 

Corbier wniósł wobec tego skargę, do 
Rady Stanu (Conseil d'Etat), która przy
znała pokrzywdzonemu p. Corbierowi 
6.000 fr. odszkodowania. 

oOo 

jak c z u t o urny 
stracił r o w e r i 

Dwaj żandarmi francuscy szli wieczo
rem drogą z Brunehault do Goegnies 
Chaussee. Droga ta stanowi granicę po
między Belgią i Francją. Połowa drogi as
faltowana należy do Francji, a druga po
łowa wyłożona kostką kamienną znajduje 
się na terytorium Bel^i!. W miejscu nazy
wającym się pięknie Coron de 1'Amour, 
żandarmi zauważyli cyklistę jadącego na 
nieoświetlonym rowerze po asfalcie. Clicie 

Niezwykle serdeczne i gorące powitanie wojsk w Wilnie. 

k o g u t a ? , 
li go zatrzymać le cz cyklista Delval z Que 
vy, obywatel belgijski, poczuł „pismo no; 
sem", zrobił wraz z rowerem potężny skek 
i znalazł się na bruku kamiennym, czyli w 
Belgii. Poczuwszy się na swych „śmie
ciach" zaczął wymyślać żandarmom ile 
wlezie i grozić im nawet, że ich zastrzeli. 
Żandarmi nie mogli wejść na belgijską 
stronę drogi, lecz postanowili się zemścić. 

Wsiedli na własne rowery i kawajek 
dalej urządzili zasadzkę. Po chwili De lv ł 
nadjechał asfaltowaną, czyli francuz, i 

stroną drogi, żandarmi tylko na to czekali i 
skoczyli nagle na Delvala. Belg zdołał im 
się wyślizgnąć i stanąć poza linią granicz
ną. Żandarmi jednak chwycili tył roweru i 
stojąc na terytorium francuskim ciągnęli 
go na swą stronę. Delvał ze swej strony 
ciągnął maszynę do Belgii. Przewaga l i 

czebna była jednak po stronie Francuzów i 
rower wraz ze znajdującym się w torbie kó 
cutem znalazł się wkrótce we Francji. Zan 
darmi odeszli, a pieniącemu się ze złości 
Belgowi powiedzieli, żeby przyszedł po ro 
wer i koguta na francuski posterunek żan
darmerii. Dclval zagrał na drugi dzień w 
„odważnego" i poszedł na posterunek, 
lecz został aresztowany za niedozwolony 
pobyt we Francji, skąd poprzednio był już 
wydalony oraz za pogróżki pod adresetn 
żandarmóVv. 

Wilno powitało niezwykle serdecznie oddziały wojsk wracające do swych garnizo
nów z nad granicy polsko - litewskiej, żywiołowe owacje społeczeństwa wileń 
skiego i młodzieży, na widok maszerują cycfr-wszystkicto. jednostek naszej armii, 
zamieniły się w spontaniczną manifestację ku czci Naczelnego Wodza i sił zbrojnych 
Rzeczypospolitej. Na adjęciu— rzut oka na uroczystość powitania wojska w Wilnie 

Adam Czekalski 
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Lloyd George w Paryżu 

Do Paryża przybył sędziwy an
gielski mąż stanu Lloyd Gcorgc. 
Zdjęcie przedstawia moment skia 
dania przez Lloyda Gcorge'a 
podpisu w księdze pamiątkowej 
po uroczystości złożenia wieńca I 
na groble Nieznanego żołnierza 1 

— Zatem postanowione — mówił w chwilę później 
książę. — Skoro pragniesz, abym wyglądał nawet zewnę
trznie tak samo młodo, jak się czuję młodym wewnętrz
nie, tedy jeszcze w dniu dzisiejszym moją wspaniałą bro
dę złożę w ofierze naszej miłości. 

Żanetka znowu zasypała czułościami swego książę
cego „narzeczonego", radując się jak dziecko, że jej ży
czeniu staje się zadość. 

I w rzeczy samej, po śniadaniu, wróciwszy do siebie, 
książę wezwał Januarego, oznajmiając mu, iż pragnie 
zgolić brodę. 

Polityński popatrzył na ordynata, jakby wariata miał 
przed oczami, zdumiony ogromnie. 

— Wasza książęca mość, czy to się godzi skazywać 
na zagładę tak wspaniałą ozdobę twarzy waszej książę
cej mości? — wyraził wątpliwość. 

— H î, mój Politku, na to nie ma już żadnej rady. 
Skoro nasza pani życzy sobie tego, musimy to życzenie 
spełnić. 

Polityński w lot się zorientował i skłoniwszy się szat-
mancko, odrzekł z westchnieniem: 

— Ha, skoro tak, nie ma nad czym dyskutować. Isto
tnie, na takie życzenie jaśnie wielmożnej naszej pani nie 
ma już rady. 

— A widzisz, a widzisz!.. — podchwyci! ordynat. — 
Dlatego dawaj mi tu zaraz fryzjera, niechaj spełni swoją 
powinność. 

Polityński dostawił fryzjera niezwłocznie, ale komna
ty książęcej nie opuścił, gdyż pragnął asystować przy tej 
tak ważnej czynności. Książę ordynat, czas dłuższy stai 
przed lustrem, wpatrując się w swoją wspaniałą złotą 
brodę, gładził ją łagodnie i pieszczotliwie dłonią, a gdy 
w końcu odwrócił się i przemówił, Polityński odczul 
w jego glosie niemal nutę rzewności. 

— Cezar Neron miał laką samą brodę — mówił or
dynat. — I jako rzecz najwartościowszą, ofiarował ją 
bóstwom ówczesnym. Ja pójdę w jego ślady i ozdobę 
mej twarzy, moją złotą brodę ofiaruję na oitarzu naszej 
z Żanetką miłości. 

January chlipnął rzewnie raz i drugi, obtarł następnie 
chustką oczy, klóre tarł dość długo, aby poczerwieniały 
i by wydać się mogło, iż i on jest mocno ;ym wzruszony, 
a następnie prawie zawołał: 

— Najjaśniejszy książę panie! Wydaje mi się w tej 
chwili tak, jakby tu dokonywała się straszliwa zbrodnia! 

Książę westchnął bardzo żalośliwie; 
— Powiadasz? 

— Takie mam przeczucie. 
— A bo też i na to ta operacja zakrawa! Ale... czego 

się to nie czyni dla wielkiej i jedynej miłości! 
I po tych słowach, zrezygnowany, książę usiadł w fo

telu, a fryzjer, rozłożywszy obok na stoliku swoje narzę
dzia, ujął nożyczki w rękę i przystąpił do cięcia żółtych 
kłaków. W ostatniej niemal chwili, gdy fryzjer już zało
żył nożyczki, książę powstrzymał go ręką. 

— January — zwrócił się do swego sekretarza osobi
stego — January, mój synku... Musimy zachować naszą 
brodę. Przynieś pudełeczko z mojej sypialni. Moją brodę 
tobie oddaję pod opiekę. 

— Najjaśniejszy książę panie! — wykrzyknął false
tem, udając ogromne wzruszenie, January. — Gdybyś mi 
już dzisiaj Boźydarówkę w dożywocie dał, nie urado
wałbyś mnie więcej, jak ofiarowaniem mi swej brody. 

I po tych słowach Polityński skoczył co żywo do ksią
żęcej sypialni, znajdującej się w dość oddalonym miej
scu, a znalazłszy się niebawem w niej, gruchnął w po
ściel książęcego łoża i ryczał z wielkiego ukontentowa
nia, aż mu łzy z oczu ciekły. Od niepamiętnych czasów 
January nie śmiał się nigdy tak, jak śmiał się teraz. Wie
le czasu też upłynąć musiało, zanim się opanował, łzy 
wesela starł z oczu i zabrawszy pudełeczko, wrócił zno
wu do gabinetu księcia pana w takim samym poważnym 
i wzruszonym nastroju, jak był stąd wyszedł. 

Książęca broda, obcięta już, spoczywała na blacie 
stoliczka, a książę trzymał na niej rękę i gładził ją pie
szczotliwie, wzruszony mocno. January podszedł, odsu
nął łagodnie rękę ordynata i ująwszy delikatnie żółte 
kłaki, zaczął układać je w pudelku. Książę Michał obser
wował jego czynności i jeszcze bardziej się wzruszył, wi
dząc pieczołowitość, z jaką Polityński zajmował się 
brodą. 

Z równym poprzedniemu wzruszeniem Polityńsk 
opuścił gabinet ordynata, a zaledwie znalazł się za 
drzwiami, schował pudel-ko pod pachę i runął jak burzn 
po schedach, pędząc do Czuryły. 

— Gwałtu! Dokonano straszliwego morrrdu! — za
wołał January, wpadając do gabinetu pana Alojzego. 

Czuryło porwał się od stołu wystraszony mocno. 
— Gdzie? Kto? Co się sfało? 
— Powiadam panu, dokonano straszliwego morrrdu! 

Patrz pan! 
Polityn«T:i postawił pośpiesznie pudołko na stoi-1, 

otworzył je i wyciągnął książęcą brr.dę za zwitek wierz
chnich wł~sów, a potem wybuchnął śmiechem tak szalo

nym, że panu Alojzemu wydało się, iż ten chłopiec zwa
riował. 

Czuryło, na widok książęcej brody, jeszcze niczego 
nie pojął, a sądząc, że istotnie książę został zamordowa
ny, podbiegł do Januarego, złapał go za ramiona i, po
trząsając nim, zapylał: 

— Gadajże pan po ludzku, co się ..tato? Kto kogo 
zamordował? 

Nie łatwo jednak było dopytać się cokolwiek u roze
śmianego do łez Jaiwairego. Toteż po dłiiiszej dopiero 
chwili, opanowawszy spazm śmiechu, wyrecytował jed
nym tchem: 

— Neron numer dwa, Ahenobarbus, maharadża babi
polski, vulgo najjaśniejszy książę pan, ordynat babipol
ski, zgolił swoją miedzianą brodę! 

Teraz dopiero Czuryło zrozumiał wszystko i gruchnął 
śmiechFm ogromnym, aż mu się faskowaty brzuch trząsł 
i podskakiwał w najkomiczniejszych lansadach. 

— O horror! Płaczcie ludkowie! — wolał January. 
— Maharadża bczbrody pozbył się swej wspaniałej 
ozdoby twarzy, składając rzecz najcenniejszą na ołtarzu 
swojej cielęcej miłości do jaśnie oświeconej księżnej He
leny Wagarin vulgo wielmożnej Jeanetle'y Sucho-Staw-
skiej! 

Dziki ryk śmiechu Czuryły zagłuszył słowa Polityń-
skieso. 

XIV. 

POSZUKIWANIA KS. LUDV i. 

Po naradach w hotelu „Pod Żubrem", księżna Ludwi
ka Czarnomorska odwiedziła jeszcze niektórych krewnia
ków, a następnie, palona żądzą zdemaskowania „księżni
czki Wagarin", wsiadła do samolotu i pomknęła ku Pary
żowi. Za przybyciem do domu, wtajemniczyła z miejsca 
we wszystko swego męża, prosząc go, aby okazał jej po
moc w poszukiwaniu prawdy i odnalezieniu przede wszy
stkim owego tajemniczego dżentelmena, księcia Mikoła
ja Michałowicza Wagarina. 

— Takich książąt — zgodził się z wywodami mak 
żonki książę Henryk — w Paryżu można naliczyć kopvT 

Co drugi szofer rosyjski jest księciem, hrabią, baronem, 
a już co najmniej generałem łub pułkownikiem carskie 

— Musimy jednak dotrzeć do sedna rzeczy. 
(d. c. n.) 
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Zycie Warszawy w k i l k u wierszach 
Organizacje społeczne na Pradze za

biegają o wybudowanie gmachu gimna
zjum żeńskiego, gdyż dzielnica ta, licząca 
ćwierć miliona mieszkańców, nie ma je
szcze państwowego gimnazjum żeńskiego 

* • * 
W połowie maja odbędzie się pokaz 

zorganizowany przez Automobilklub Pol
ski, który będzie miał na celu zorientowa
nie zainteresowanych o sposobach, kosz-
tichjk potrzebach budownictwa garażowe-

. go • •Polsce , w szczególności w Warsza
wie. 

I * * * 
Wydział Oświaty i Kultury Zaiząclu 

Miejskiego zorganizował dwa koncerty po 
pulame, które w każdą niedzielę odbywają 
się w salach szkolnych w poszczególnych 
dzielnicach stolicy. 

• • « 
Prócz stałych wystaw w gmachu „Za

chęty" i w Instytucie Propagandy Sztuni, 
projektowane są w Warszawie w roku bie 
źącym trzy większe wystawy. Wystawa 
sztuki niemieckiej w gmachu I.P.S., wysta
wa prac Aleksandra Gierymskiego, jedne
go z najwybitniejszych malarzy polskich 
drugiej połowy XIX stulecia w gmachu Mu 
zeum Narodowego oraz projektowana w 
I.P.S. wystawa tkanin polskich. 

• • • 
Pracownicza komisja samopomocy spĄ 

łeeznej Zarządu Miejskiego organizuje M 
programie cyklu Wielkich Wieczorów Au
torskich — wieczór prozy, poświęcony u-
tworom literackim Zofii Nałkowskiej, któ* 
ry odbędzie się w sali konterencyjnej Wy« 
działu Oświaty i Kultury Zarządu Miej
skiego. 

hi AU u h l 

MIŁOŚĆ SĄSIEDZKA 
m * O Z A L * A — P L O T K A R A * • 

Wie 'ka afera p r z e d sądem w Katowicach. 

Ciągle jeszcze jestem pod urokiem ma
ju w marcu. Już ukazali się na ulicach mia 
sta spryciarze, którzy szybko sprzedali 
Plamiakom palta i teraz chodzą „do figu
ry". Mlodzieś płci obojga umawia się na 
majówki. Starsi panowie zaczynają wy
grzewać kości na słoneczku. Starsze panie 
gwałtownie zbierają pieniądze na wiosen
ny maąuillage. Żony lecą zdenerwowane 
od krawca do modystki i gwałtują o szyb
kie wykończenie wiosennych kostiumów 
kapeluszy. Młodzi ludzie płci męskiej oglą 
dają na wystawach wiosenne krawaty. 
W tramwajach, kawiarniach, na ulicach, 
w domch, kinach i teatrach mówi się tyl 
ko: wiośnie, wiosną, o wiośnie. 

Słowem: wiosna. Kalendarzowa i fakty 
czna. Czujecie państwo takie dziwne dre
szcze, przebiegające wzdłuż kręgosłupa"! 
To właśnie wiosna. Wdychacie pełną pier
sią pełne kurzu miejskie powietrze? To 
właśnie wiosna. Jesteście dziwnie podeks
cytowani, poddenerwowani, podnieceni? 
To właśnie wiosna. Odczuwacie lekki ból 
głowy i ociężałość w ciele? To właśnie 
wiosna. Odczywacie chęć wypuszczenia 
się gdzieś, niewiadomo gdzie, ani z kim, 
ale byle gdzieś dalej, byle coś emocjonu
jącego? To wiosna. 

Już są rzodkiewki. Już są pomidory. 
Jeszcze inspektowe i drogie, jak podatki, 
ale już są. Znakomicie jednak nadają się 
na zakąskę. 60 gdy nadchodzi wiosna, gdy 
kostiumy part, gdy maquillage dla paniuś, 
gdy wiosenne krawaty i dziwne dreszcze 
i ociężałość, i lekki ból głowy, wówczas 

Żonaty kandydat biura matrymonialnego 
Ofiara oszukańczej spółki. 

7 P i - , m i n i i R L A N F T I * * i - . 
Z Poznania donoszą. 
Przed Sądem Grodzkim w Poznaniu 

toczył się sensacyjny proces przeciwko wła 
ścicielowi biura matrymonialnego oraz wy 
dawcy miesięcznika matrymonialnego ,,E-
cho", Bolesławowi Pasiecznemu z Pozna
nia, oskarżonemu o to, że wyłudził w spo
sób oszukańczy od Leonardy Zagórskiej 
weksle na 600 złotych. 

Pasieczny, poznawszy Zagórską, zao
fiarował się jej wyszukać kandydata na 
męża spośród osób z wyższym wykształ
ceniem. Po pewnym czasie wyszukał kan
dydata w osobie studenta chemii, Zagór
skiego ze Lwowa. Małżeństwo doszło do 
skutku. Pasieczny otrzymał 500 złotych 
honorarium. Niezależnie od tego wyłudził 

weksle na 600 złotych. Po kilku tygod
niach Zagórska dowiedziała się, że mąż 
jej jest już żonaty. Opuściła go i przenio
sła się do domu rodziców. W ciągu '< ót-
kiego małżeńskiego pożycia Zagórski zdo
łał wydostać od żony 11.000 złotych. — 
W związku z tym toczą się procesy cywil
ne. Jak twierdzi Zagórska, Pasieczny rze
komo wiedział o tym, że mąż jej był już 
żonaty, a z wyłudzonych od niej pienię.!zy 
korzystali obydwaj. Sąd iv wyniku n ' p r a " 
wy skazał Pasiecznego na półtora roku 
więzienia, darując mu poiowę kary na pod
stawie amnesti', a drug-j połowę zawiesza
jąc na pięć lat, pod warunkiem, że zwró
ci poszkodowanej 500 złotych z odsetka
mi 

Chłopskie wyszynki dla nieszczęśliwców 
pod murami zakładu w świecku. 

człowiek ma ochotę zrzucić z siebie starą 
skórę i odświeżyć się, odmłodzić, odrado-
śnić. Już go wówczas nie bawi zwykła 
czysta wódka pod śledzika, a napiłby się 
koniaku, czy starki, czy jarzębiaku pod 
miody inspektowy, włoski pomidorek, pod 
majową sałatkę, pod wiosenną kanapkę. 

Bo takie jest działanie wiosny na lu
dzi normalnych, na nas, którzy nie ogiąda-
my na wystawach ani krawatów, ani mate
riałów ubraniowych, zdając się pod tym 
względem na krawca, że zastanawiamy się 
nad dziwnym działaniem wiosny i wiosen
nego słońca w knajpce, gdzie nic dosięga 
nas ból głowy. 

Bo tak między nami mówiąc, co my mo 
żerny robić na wiosnę? Latać po krawco-
wych i modystkach nie będziemy, odmła
dzać sobie twarzy nic będziemy, na ma
jówkę z dziewuszką nie pójdziemy, aby 
się nie narazić na kosza: 

— Ale co też wujcio mówi? Z wujciem 
na majówkę? hi-hi-hi! 

Wiosenne drgnienia w kręgosłupie za
łatwiamy więc przeważnie domowym spo
sobem, a nadmiar pozostałego temperamen 
tu wyładowujemy w gronie przyjaciół przy 
kieliszku wiosennej wódki, lub koniaku, 
gdy kieszeń jest nieco pełniejsza. I nas 
więc wiosna naraża na dodatkowe wydat
ki, których nie mamy w innych porach ro
ku, kiedy to apetyt ludzki jest skromniej
szy i daje się zaspokoić mniej wybredny
mi napojami i zakąskami. 

Możnaby napisać traktat naukowy pt. 
Wpływ wiosny na żołądek człowieka". 

Naturalnie rzecz musiałaby być napisana 
nie przez zwykłego lekaf/a, który będzie 
się rozwodził nad sokami żołądkowymi, ko 
niecznością powstrzymania się od jedzenia 
mięsa i t. p. Traktat powinien być napisa
ny przez człowieka doświadczonego, zna
jącego się na jedzeniu i napitku, który na 
podstawie własnej wieloletniej praktyki po 
trafi „własnymi słowami" opowiedzieć o 
tym, jak działa koniak na wiosnę, a iak na 
jesieni, co należy jeść jako zakąskę w cie
płym marcu, a co w chłodnym kwietniu, 
kiedy prosiaki są najbardziej kruche, a kie 
dy flaki przestają być potrawą atrakcyjną. 
Słowem dziedzina nauki bardzo wdzięcz
na, mila, smaczna i apetyczna. 

A na razie, dopóki nie zarobimy na pra 
ktyczne wypróbowanie wpływu ttnósny na 
koniak i koniaku na wiosnę, weźmy się do 
sprawy, która mętna jest i smętna. 

Z Katowic donoszą: 
Wczoraj przystąpił Sąd Okręgowy w 

Katowicach do rozpatrywania sensacyjne
go procesu w głośnej aferze Centralnej 
Targowicy w Mysłowicach, który potrwa 
około cztery tygodnie. Proces ten budzi w 
całej Polsce olbrzymie, zainteresowanie ze 
względu na osoby oskarżonych, 

W pierwszym rzędzie zasiadają na ła
wic oskarżonych b. dyrektorzy Centralnej 
Targowicy: 43-Ietni Kazimierz Kazoń z 
Mysłowic i 47-letui żyd Aron FrucliUiaeń-
dler z Krakowa. Kazoń ukończył szkolę 
powszechną i sześć kias szkoły handlowej, 
natomiast Fruchtliaendler tylko szlnłę po
wszechną. Przebywali oni przez kilka, mie
sięcy w areszcie śledczym, po czym zwol
niono ich za kaucją, Kazoń złożył 40.000 
złotych, a Fnichlhseudler 50.000 złotych, 
przy czym gotówką wpłacili tylko po 10 ty 
sięcy złotych, reszta zaś jest zabczpieczo* 
na na hipotekach nieruchomości. 

Obaj odpowiadają za przywłaszczanie 
majątku Centrahicj Targowicy sp. z ogr. 
odp. Kazoń i"Fruchfrhaencller pod pre
tekstem kosztów podróży przywłaszczyli 
sobie 18.900 złotych, zaś z tytułu rzc :o-
mych kosztów organizacji targowicy 
54.500 zł. Z końcem każdego miesiąca 
względnie kwartału 
przywłaszczyli sobie kilkanaście tysięcy 

złotych, 
wpłaconych przez dzierżawców, .łącznic 
120.000 złotych, zaś na prowadzenie wła
snych interesów handlu bydłem i trzodą 
przywłaszczyli sobie po kilkaset tysięcy 

Z Grodna donoszą: 
W Świacku, w powiecie grodzieńskim, 

Mnieje zakład dla alkoholików i na ko-
manów. Zakład ten jest obecnie przepełnię 
ny. Przebywa w nim bowiem 165 pacjen
tów, przeważnie alkoholików. Jeżeli w jto 
sunku do narkomanów leczenie daje po
zytywne rezultaty, to alkoholicy w więk
szości opuszczają zakład niemal w takim 
stanie, w jakim przybyli, gdyż ludność 0-
koLcznych wsi specjalnie przechowuje i 

sprzedaje wódkę tym pacjentom, któriy 
pod pretekstem spaceru wychodzą poza 
obręb zakładu. 

Uważamy, że odpowiednie czynniki w 
interesie ogólnospołecznym winni j<k naj-
surowiej karać tych, którzy dostarczają al
koholu pacjentom świacka. Nie po to spo
łeczeństwo wydaje poważne sumy na le
czenie ofiar nałogu, by przez chciA ość 
chłopa cały wysiłek szedł na marne i ob
ciążał społeczeństwo nieszczęśliwcami. 

MEGERA. 
Rozalia Werczak jest, między nami mó 

wiąc, starą plotkarką. Gdy widzi młodszą, 
ładniejszą i sympatyczniejszą, „ciska" nią 
wściekłość, że są inne przyjemniejsze dla 
bliźnich i — zaczyna jc obgadywać. 

Ostatnio luba Rozalyjka upatrzyka so
bie młodą sąsiadec/;ę, Weronikę Kucyń-
ską, i zaczęła po ,«całej kamienicy" opo
wiadać, jaka to ta Weronika jest niemoral
na, jak to się źle prowadzi, jak to co noc 
z innym „chłopcem" do domu wraca, jak 
to chorowała na brzydką choróbkę i co 
7 tego wynikło, słowem Kucyńska p,'skar
żyła się Sądowi, który wydał wyrok, ska
zujący Rozalię Werczakową na 100 zło
tych grzywny lub trzy tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzccki. 

ŚRODA, 23 MARCA. 
1 inne Rozgłośnie Polskie 

Warszawa 1 (Raszyn) 
15.30 Wiadomord gospodarcze 
1 3 . 1 3 Ludwik Pa-tetir — pogedanka dla dzieci i lat . 
le i .00 Uczmy ł l p mówił . . . 
1 0 . 1 3 OL . rszk i muzyczne L piosenki DLA dzieci 
lft.f>0 Pogadanka aktualna 
1 7 . 0 0 2 0 - l c r i e czerwonej A R M I I — O D C I Y L 

17.15 Koncert łódzkiej orkiestry TALONOWEJ 

1 7 . 5 0 ("o rol*i<* R. D Z I E C K I E M po U K O Ń C Z E N I U szkoły 
poweacciinrj? — ODCZYT (tf Krakowa) 

lll.EIL) V I;'dnliui''•! irnrlni » 

Ił...10 r rosran i na ii! 1 

l.KJ.i Audycja dln w* 
10.11(1 „Z 1 1 olioln" — 

złotych rocznie, łącznie około 2 milionów 
złotych. Wszystkie te przywłaszczenia mia 
ly miejsce w latach 1929 do 1934. 

Poza tym Kazoń i Fruchtliaendler sto-
1 pod zarzutem zawodowego działania na 

szkodę targowicy. W ciągu pięciu lat wy
datkowali na koszta podróży 250.00O zł, 
a na telefony i telegramy 30.000 zł. Bez 
żadnego uzasadnienia zmniejszyli w tych 
latach sztucznie swoje zadłużenie w tar-
gdw.icy przy pomocy fikcyjnych bonifkat 
od opłat targowych o sumę 127.701 zt o-
raz przyznali kupcom bonifikaty od opłat 
targowych na kwotę 47.793 zł, w wyso
kości stanowiącej niemal zwrot całej opła
ty targowej. Kredyt w kwocie 500.000 zł, 
udzielony targowicy w połowic 1931 roku, 
wydatkowali w przeciągu dwóch tygodni 
w sposób, niezgodny z warunkami prome
sy Państwowego Banku Rolnego, w szc/c 
gólności bez Żadnego zabezpieczenia i czę-

yo osobom nieuprawnionym, przy 
czym na prowadzenie własnych interesów 
handlu bydłem i trzoda pobrali dla siebie 
przeszło 200.000 zł. W grudniu 1934 roku 
wpisali na konto Kazonia 15.000 zł, rze
komo wydanych na walkę konkurencyiną 
z targowicą sosnowiecką, chociaż wydit- -
ku takiego w ogóle nie było. 

Oskarżony Kazoń odpowiada p<-zed 
Sadem, że jako członek zarządu Związku 
Kupców i Komisjonerów Nierogacizny i 
Bydła rogatego województwa śląskiego, 
przywłaszczy! sobie łączną kwolę 25 000 
z!otvch, a w jnaju r. — r>f>,v."is zł 

CZWARTEK, 24 MARCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
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19 20 Pleśni Cezara Cni d i słów Mickiewicza w wy 
konaniu A l c k ^ n d r a Karpackiego (x 1 nznanta) 

19.33 Żelazowa Wola w nowej szacie — dialog dy. 
fkit=yjny 

19.3.3 Wiązanki organowe 1 piosenki — pł>ly 
20.43 Dziennik wieczorny 

21.13 Kwadrans poetycki pt. „Piękno rzeczy czar-
n o l o k l c j " 

22.00 Muzyka popularna w w>konaniu orkieslr) 
fft.,; iK/no i Ł1 

k< 
20.00 

Pfatt poranna 
f. inma^tyka 
Muzyka a płyt 
Dziennik poranny 
Muzyka t płyt 
Vn lw ja dla szkól 
•11,11 Przerwa 
. .opera" — PORANEK M U Z Y C Z N Y DLA liceów 

n.it czai U i LIEJNAL a Krakowa 
Audycja południowa 
-15.30 Przerwa (programy lokalnei 
Wiadomości immdgfnaa 
!''>zinowa ntu/.\ka z mlod/icża 
Koncert sołNtów — Z Wi lna • 
Pogadanka aktualna 
Wied/a 1 k i l n ł k a : O Imrtytucie śląskim — 
Mniej znane uwertury w wykonaniu orkiesiry 
Porudnik •portowy i wiadoraoM sportowo 
Skrzynki, ogólna 
Program na ju t ro 
. \udvr ja dla młodzieży wiejskiej 
SlujSłOwjhko I't. „Ol i raz" 
KONCERT elióru dzieci krakowskich — z Kra
ina 
P> . danka aktualna 
M u / ) k u rozrywkowa w wykonaniu malej or . 
E»lry P. Jt, i i i i . 

22 30 Ostatnie w i. don 
przegląd pra<y | 

23.00-2l.oo Programy 
anika wieczornego, 

M E T E O H ) I I " > z n v 

łÓl>A. j'tl: l{ns:ya, OfnJ 
lt.OO Muzyka M U 

I5 . | j | Literatura 
13.10 Śpiewa Ben ... ,I 
13 27 l.ódzkie wiadnnsnici ni 
1 S . 1 0 Wiadomości sportowe 
lfi.io Pogadanka ipatefagtt pi 

n low ik im samorządem?" 
18.SS Odczytanie programu 
19.3,3 Recital ipiew/.rzy Hanc 
2P.30 Felieton popul r f l iy pt. , 

gruncie mifd-. ; r . : rodnwvtu 
23.00-23.30 Muzyka taneczna 

w u i i t k i c l i : 

!,, Dziennik wieczorny 
15 1'opoi! nka aklualnu 
3 '/. mojego warsztatu: Sżklc literacki Ewy S l r l 
lutrg - Zjtreii i l i iny 
") Koncert S i : - - . Mi łośników dawnej M u z j k i 
I P I A C I E wiadomości dziennika wieczornego, 
przefthd Pra»> i komunikat meteorologiczny 

3.W— 21.00 Programy lokalne 
\Al)f.. ink /(u<:yn, orat 

•prd/ic' święto? * 
' i p 0 troszku 

••-nki miir/yitskie — płyty 
•kie wlddoniot- j gir ldowe 
idnmośri sportowo lokalns 
jo inn i in ia z f i lmów 1 operetek — audycja 

uv, i dz i na li>ty w sprawach technicznych 
311 Muz>ka salonowa — p l i t y 

I R TTL « 

Śmiertelny wróg. 
Wilhelm Lasserre i Franciszek Korw ;n 

znali się i kochali od wczesnego dzieciń-
głwa: Razem uczęszczali do szkoły i spę
dzali wakacje. W tym samym roku otrzy
mali maturę. 

Wobec tego, że Wilhelm miał pochg 
do adwokatury, Franciszek za* zamierzał 
iść drogą sądową obaj zapisali się na wy
dział prawny w Paryżu zdobywając jedno
cz, [nie dyplom uniwersytecki. 

Poza swymi zajęciami zawodowymi 
Wilhelm Lasserre, istny mól książkowy lu 
Ml przesiadywać w bibliotekach i odcyf.o 
wywać tam jedne lub drugie z niezliczonych 
zagadek hisiorycznych. 

Rozmiłowany w lej pobocznej pracy 
publikował od czisu do czasu rezultaty 
swoich dociekań w broszurach komentowa 
nych życzliwie w czasopismach nauko
wych. 

Franciszek Korwin natomiast zdradzał 
wyraźne skłonności do poezji. Z początki 
drukował udatne swoje wiersze w gazec e 
rodzinnego miasta, po czym w ilustrowa
nych tygodnikach paryskich deklamując jc 
również sam na zebraniach literackich. 

Zanosiło %Ą na to, że powszechnie ju-
znany poeta zyska z czasem sławę. 

Dwaj przyjaciele interesowali się swoi
mi upodobaniami lo.nlzo żywo. Korwin ce 
nił głębokie studia historyczne Wilhelma, 
ten ze su ej strony nie miał słów podziw i 
dla górnolotnych p -matów Franciszka. 

Zdawało się, iż przyjaźń ich powi" a 

trwać wiecznie. A jednak stało się inaczej 
Jako adwokat Wilhelm Lasserre osieilli* 

się na stałe w Paryżu podczas gdy Fran
ciszek Korwin delegowany został do Lille 
w charakterze sędziego śledczego. 

Mimo dość znacznej, dwieście pięćdz.e 
siąt kilometrów wynoszącej odległości przy 
jaciele widywali się dość często, korespoi 
dując regularnie co tydzień ze sobą. Teh-
fon przy tym ułatwiał stałe utrzymywanie 
kontaktu. 

Wilhelm Lasserre pozbawiony towarzy 
stwa przyjaciela zaczął bywać w świecił. 
Poznawszy na jednym z balów młodą i 
urodziwą pannę, Klotyldę Iwon, zakocha1 

się w niej od pierwszego wejrzenia. Po k :! 
ku zaledwie spotkaniach wyczuwając, że 
pani jego serca jest mu wzajemna oświad
czył się i został przyjęty. 

Pewnego dnia romantyczna Klotylda 
odezwała się do narzeczonego: 

— Mam album z poezjami Wszys:v 
znajomi wpisali mi się do niego. Chciała
bym, żebyś i ty umieścił w nim jak i 
wiersz. Będzie to najmilsza dla mnie stro
nica. Nie odmówisz mi, Wilhelmie, praw
da? 

Adwokat próbował wymówić się. 
— Ależ jestem historykiem z zamiloea 

nia nie poetą! 
— To nic nie szkodzi! — upierała s ę 

panienka. 
— Mógłbym mówić ci o Ludwiku XI 

dajmy na to, lub o Mme de Stael. 
— Co znowu? — podchwyciła Klotyi-

da — o mnie tylko masz mówić! Tvlko o 
mnie! 

— Nie potrafię. 

kochał mnie mniej niż — Czyżbyś 
twierdzisz? 

— Och! Klotyldo...! 
— W takim razie, daję ci trzy dni czv 

su... — upierała się narzeczona. 
Wilhelm obiecał w obawie zrażenia do 

siebie lub nawet stracenia ukochanej, ale 
w wielkim był kłopocie, gdyż wątpił w 
swoje -siły. 

I miał słuszność. Poemat, który skleć 1 
z nieopisanym wysiłkiem następnej nocy 
nie był pozbawiony wartości, zapewne,^ 
lecz niczym nie górował nad przeciętny ni j martir/a. — celna 
poezjami amatorskimi. Nie można bowimij ,— r\;jc joc 
stać się poetą na zawołanie. 

Niezadowolony z siebie Wilhelm 1. 
serre zatelefonował do swego przyjaci 
Franciszka. 

„pięknie plastycznym' 
rycznym". 

Starzy państwo Ivv( 
również nad nim. B;at 
czyi nazwać go „dość u 
strony komplementem b 

Ale rzekomy autor t 
, ^ - C z j ty, ńaprawdt 

wiersze? — pyta l i go 
rzeczona. 

— Tak. Ja. Nie przyn 
ściąpnalem je z dzieł W i 

zie. Jesteś wic ;kim poetą, 
— Nie przesadzajmy 
— Tak! T.-k! I zmsz 

w dodatku. To co inówis 
w :ada ściśle temt! co czuii — Słuchaj, stary druhu! Jestem w on, 

łach. Klotylda żąda bym wpisał ze dwa- j ™ p a n m mi 
dzieścia wierszy do jej albumu z poezj i- j ' ' ' '™' ( a f ' . . 
mi. Wiesz, że nie potrafię tego. Czy mo- ! c 1 ' ' 
żesz przysłać mi coś odpowiedniego na
tychmiast. Jakiś krótki poemacik, soiij'ę 
czy odę okolicznościową. Bądź tak dobiy 
i oddaj mi tę przysługę! 

Klotylda ma kruczo-czarne włosy i o 
czy błękitne. Wysmukla jest jak brzózki, 
romantycznego usposobienia... Zdaje r\v 
się, że posiadając te dane łatwo ci przyr-
dzie stworzyć dziełko pierwszorzędnej wal 
tości. Włóż w nie dużo entuzjazmu, dużo 
uczucia i tkliwości a będzie dobrze. 

Poemat Franciszka wpisany przez Wi ' 
helma do albumu K L O L Y L D Y , miał W I E L K I ' i 

[powodzenie. Panienka twierdziła, że jestjm weaelu • . 
wziyosly, ądyż byłą w nim mowa o jej i Podczas uczty ojciec p 

telefon do Francisr1 

— Co chcesz, 
(Iziecinnacla ze stn 

jAle trudno' Musze 
byś & z^ał, nie d * 

coś a 
bym 
przvsi 

• i r . 

7. przemową. Dumny ze swego zięcia 
liczaJąc przed zaproszonymi gośćmi 
zystkie jeiro walory, główny nacisk po-
ył na jego talent poetycki. 
— Twoje studia historyczne, mimo że 

powszechnie znane i cenione, niczym są 
zwrócił się wprost do Wilhelma — w 

i porównaniu z twoimi przepięknymi poe-
Tłiebowzicta nd-jmatami, które>odsłaniając wzniosłość twej 

duszy chwytają wprost za serce, 
zczasz chyba, że i P A N N A młoda pochylona ku swemu mę-
ora Hugo czy L.N żowi szeptała przymilnie: 
lnic. , j — Jaka to prawda... 
lie w takim ra- j P."I!cras gdy Wilhelm okropnie zmie-
mój drogi! !s?any tkwił wzrr'<iem w talerzu. 

ódy wsiano wreszcie od stołu Franci-
n i : , i . doskonale 1 szok wziąwszy przyjaciela na stronę zau-

i o mnie odpo-1 ważył parskając ze śmiechu: 
w moim sercu. 1 — Wiesz, że to kapitalne. Ciekawa 

je wiersze, nie-1 rzecz, co twój teść powiedziałby na to, 
odmówić. Ko-Jgdyby dowiedział się jak sprawa z twoim 

I talentem poetyckim wygląda naprawdę? 
ul za nią nowy Wilhelm'nie odpowiedział i ochłódł od 

I ov dnia w stosunku do swerro przyja-
chanv! Jest to cielą. Niedońć, że nie zapraszał go odtąd 
jej narzeczonej, nigdy do siebie, lecz pisywał nawet co
lo końca. Ody- j raz rzadziej, do nieg». 
sfę mn'e. Ody teti nu mile zdziwiony jego zacho-

nal się o c7f>stsze listv P'zy 
w abaolntown 

bowiem nieokreślonym n ;e-
'* ł""ną uraza znlenawi-
"O SVV. 'RRO przyjaciela, jak 
roca zav/szc. 

T ! . J. S. 
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Czy Zakopane zda egzamin? 
Po uchwałach Międzyn. Kongresu Olimpijskiego. 

Kongres Olimpijski odrzucił stanowczo 
wniosek dopuszczenia nauczycieli narciar
stwa cło udziału w igrzyskach ol impi j
skich, stając na stanowisku, żc także Mię 
dzynarodowa Federacja Narciarska powin
na wykluczyć ich z zawodów międzynaro 
dowych. Przekreśliło to ostatecznie na
dzieje na załagodzenie zatargu z FIS Nar 
Ciarstwo nie będzie reprezentowane na 
Olimpiadzie Zimowej w Sappo. j . 

Fakt ten posiada dla nas doniosłe zna 
Cze nie, I tak puż bowiem dzięki zespoleniu 
igrzysk narciarskich 1939 roku ze świato
wymi mistrzostwami w hokeju na lodzie i 
jeździe figurowej na łyżwach zyskała im
preza zakopiańska wyjątkową silę atrak
cyjną, niewiele tylko ustępującą olimpia
dzie zimowej. Zaś ostateczne wycofanie 
się narciarstwa z Sapporo oraz wielka od
ległość uszczuplą znacznie rozmiary tej 
imprezy. 

Środek ciężkości następnych dwóch se 
zonów narciarskich przesunie się za tym 
w sposób naturalny do Zakopanego. 

Powodzenie spotkania zakopiańskiego 
zapewni Polsce wielkie korzyści propagan 
dowe, a dalszych jego skutków dla roz
woju turystyki wewnętrznej i wzmożenie 
napływu turystów zagranicznych, nie moż 
na w tej chwil i w całej pełni przewidzieć. 
Z całą pewnością j t akże skutki te będą 
o wiele większe niż, gdy przed 9 laty Pol 
ski Związek Narciarski przeprowadził po 
raz pierwszy organizację mistrzostw FIS, 
która zyskała nam nie tylko trwałe i pew 
ne stanowisko w świecie sportowym, lecz 
także wzmogły wielokrotnie zainteresowa 
nie zagranicą naszymi terenami turystycz
nymi. Prasa zagraniczna zamieściła wtedy 
przeszło fiO.000 wierszy poświęconych 
Polsce. 

Impreza tych rozmiarów wymaga wszak 
że wszechstronnego przygotowania, spraw 
ncj propagandy I organizacji. Zadanie to 
niełatwe. Potrzeba całego szeregu inwe-
stycyj, bez których Zakopane nie będzie 
w stanie sprostać wymaganiom. W szcze
gólności nic jest ono przygotowane na 
wielki jednorazowy napływ turystów, 
zwłaszcza turystów zagranicznych. Rów

nież sprawa komunikacji nie jest bynaj
mniej łatwa do rozwiązania. 

Poza tym zachodzi nagląca potrzeba 
dokończenia rozpoczętej już budowy gara 
żu, wykonania na czas kolejki górskiej na 
Gubałówkę, oraz stadionów: narciarskiego 
i lodowego, bez których zawody nie mo
głyby się odbyć. Podobnie budowa nowe
go dworca kolejowego i hali obsługi tu
rystycznej w Zakopanem stała się palącą 
potrzebą. 

Inwestycje te, przedstawione tu jedy
nie pobieżnie, wymagają wielkich wkła
dów pieniężnych. Stanowią wszakże trwa 
łą zdobycz., która uczyni z Zakopanego peł 
nowartościowe współczesne zimowisko 
zdolne do konkurencji z miejscowościami 
zagranicznymi. 

Polski Związek Narciarski, pomimo wy 
ilatncj pomocy czynników państwowych, 
ma przed sobą wielkie i ciężkie zadanie 
do spełnienia, a zrozumienie jego donio
słości u społeczeństwa, oraz przyjście z 
pomocą wykonywanym pracom, mogłoby 
je w znacznym stopniu ułatwić. 

Piękne zwycięstwo drużyny polskiej. 
Bokserzy pokonali reprezentację Estonii 

— We wtorek wieczo
rem rozegrany został w Tallinie między
państwowy mecz bokserski pomiędzy Pol
ską i Estonją. Zwyciężyła Polska w stosun 
ku 12:4 (6:2 według miejscowej punkta* 
c j i ) . 

Zawody rozpoczęły się jak zwykle od po 
witań, wymiany upominków i odegraniu 
hymnów narodowych obu państw. Licznie 
zgromadzona publiczność urządziła przy 
tym Polakom bardzo gorącą owację. Po 

tych wstępnych uroczystościach rozpoczę
ły się właściwe zawody. 

Drużyna polska walczyła lepiej niż w 
IIelsingfor>'e, zwłaszcza poprawa zazna
czyła się w formie Sobkowiaka i Wasiaka. 
Kajnar zaprezentował się również znacznie 
lepiej niż na meczu z Finlandią, mimo że 
swoją walkę i tym razem przegrał. Jedynie 
Doroba był nieco słabszy niż w Helsinkach 
częściowo może dlatego, że trafił na najle
pszego z bokserów estońskich Raadika. 

Z A R Z Ą D GŁÓWNA P. Z* KA|e*lf01*EQO 

zayskwaiIikow3ł premii krakowskiego im. 
Otrzymaliśmy komunikat zarządu głów 

nego Polskiego Związku Kajakowego, w 
którym zamieszczona jest następująca, 
sensacyjna w swej treści uchwala zarządu 
głównego PZK. 

W wykonaniu uchwały 8-go doroczne 
go walnego zjazdu delegatów PZK z dnia 
20 lutego br. na podstawie § 66 i 100 sta 
tutu Związku i §§ 20 i 23 regulaminu ko
misji dyscyplinarnej PZK, zarząd główny 
PZK na posiedzeniu w dniu 17 marca 
1938 roku w Warszawie postanowi! jedno 
głośnie pozbawić prawa piastowania ja
kichkolwiek mandatów w organizacji Zw. 
na okres 3 lat następujących członków pre 

K o m p r o m i t u j ą c a p o r a ż k a . 
Niezwykły wynik treningowego meczu 

W Warszawie rozegrany został we wto 
rek treningowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacją Polski a stołeczną Polonią. 
Zwyciężyła Polonia w stosunku... 7 :1 . 

Reprezentacja grała beznadziejnie. Atak 
nie umiał się zdobyć na żadną skuteczną 
akcję, inne linie, zwłaszcza pomoc zapre
zentowały się niewiele lepiej. 

U zwycięzców wyróżnił się Kula, poza 
tym doskonale grali Nawrot, Zdak i 
Strauch. 

Polonia przeważa początkowo silnie i 
zdobywa w ciągu 12-tu minut trzy bramki 
przez Nawrota (w 7 i 10 min.) oraz Pi-
glowskiego (12 min.). Następnie Piontek 
w 13 min. strzela jedyną bramkę dla re
prezentacji. W 25 min. pada czwarta bram 
ka dla Polonii zdobyta przez Kullę, ostrym 
strzałem w wewnętrzny słupek. 

Po przerwie, mimo ubytku Nawrota, 

Sport w kilku słowach 
— Zapowiedziany na niedzielę, 27 hm. 

mecz-piłkarski w Lodzi między ŁKS-em a 
wiedeńskim Wackerem nie odbędzie się, 
gdyż we wtorek przed poł. nadeszła pod 
adresem drużyny łódzkiej z Wiednia depe 
sza treści następującej: „Jesteśmy zmu
szeni, niestety, mecz na 27 bm. odwołać. 
List w drodze — Wacker'. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w basenie polskiej YMCA w Łodzi cie
kawy mecz pływacki reprezentacyj szkól 
Średnich Łodzi i Warszawy. W programie 
przewidziane są biegi w stylach dowol
nym, klasycznym i grzbietowym, biegi szta 
fetowe i mecz piłki wodnej. 

Drużyna szermiercza tegorocznego mi
strza Łodzi KS. Tramwajarze wyjedzie na 
26—27 bm. do Warszawy, gdzie rozegra 
półfinałowe spotkania o mistrzostwo dru
żynowe Polski z warszawską Polonią i 
poznańskim WKS-em. W drugim półfina
le w Katowicach walczyć będą: Sokół — 
Macierz (Lwów) , AZS (Kraków) i Pier
wszy śląski Klub Szermierczy. Do finału 
wejdą zwycięzcy spotkań półfinałowych 
oraz Policyjny KS — Katowice, jako ze
szłoroczny mistrz Polski. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie sic 
o godz. 12.30 w sali Filharmonii towarzy 
ski mecz bokserski IKP — Ilakoah. 

Polski Związek Pływacki zwrócił się 
do Ł. O. Z. P. z propozycją urzą-

WIOSENNE KURSY PŁYWANIA 
w basenie Polskiej YMCA. 

W pierwszych dniach kwietnia, w basc 
nie Polskiej YMCA w-Łodzi, rozpoczną się 
kursy pływania dla początkujących pań' i 
panów. Lekcje odbywać się będą dwa ra 
zy w tygodniu, w poniedziałki i czwartki, 
dla pań o godz. 20-cj, dla panów o godz. 
20.30. Kurs składa się z 12 Ickcyj grupo
wej nauki pływania pod kierownictwem fa 
chowych instruktorów, według nowoczes
nych metod nauki pływania. Po ukoi i .z : -
iiiu kursu każdy uczestnik otrzymuje pra
wo 5-kn;tucgo bezpłatnego koozystania z 
pływalni. Ilość osób na kursie ograniczo
na. 

Zgłoszenia przyjmuje się według kolej 
ności zapisów. Oplata za kurs wynosi zł 
12.00 od osoby. Rozpoczęcie kursu 4 lewie 
t ii in br. 

Zapisy przyjmuje i [nforrńacyj udzielą 
Sekretariat Polskiej YMCA, codzienne w 
godz. 8 — 22-ej, Moniuszki 4a, tel. 250-10 

j dzenia w Łodzi w dniach — 20 lub 21 
j kwietnia, międzynarodowych zawodów 
j pływackich z udziałem znakomitej druży

ny węgierskiej. „Budapesti Egyetemi Atle 
ticai Club", w składzie której wystąpiliby 
m. in. mistrz olimpijski Csik oraz Lengyel 
Zarząd Związku łódzkiego odpowiedział 
na tę propozycję, iż gotów jest imprezę 
w Łodzi zorganizować, jednak nie może 
brać na siebie pyzyka finansowego 
koszt sprowadzenia Węgrów do Łodzi 
wyniósłby 1200 zł.) Zawody mogą dojść 
do skutku, jeśli stronę finansową przyjmie 
na siebie PZP. 

Od Polskiego Związku Bokserskiego w 
Poznaniu nadeszła pod adresem ŁOZB fjró 
pozycja zorganizowania w Łodzi w dniu 
12 czerwca międzypaństwowego meczu boli 
serskiego Polska — Francja. W sprawie 
tej zarząd ŁOZB poweźmie decyzję w dniu 
dzisiejszym na specjalnie zwołanym zebra
niu. Jak się dowiadujemy, że źródeł miaro
dajnych, mecz dojdzie najprawdopodobniej 
tło skutku, zwłaszcza, że gdyby warunki at 
mosferyczne nie pozwoliły na rozegranie 
go na otwartym powietrzu, będzie mógł się 
on odbyć w hali sportowej w Parku im. Po 
niatowsk'e«o. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Krakowie międzymiastowy mecz teni 
sa stołowego Kraków — ł.ódź. 

Drużyna bokserska łódzkiego Sokola 
wyjedzie na niedzielę 27 bm. do Piotrko
wa, gdzie rozegra mecz towarzyski — z 
tamtejszym Zw. Strzeleckim. Skład druży
ny łódzkiej będzie następujący: Wal , Usicl 
ski, Stolecki, Kaczmarek, Pietraszewski, 
Muszyński, Pilarski, Niewadził, Dybilas. 

— Ze Alaska donoszą, że Amatorski 
Klub Sportowy zamierza wystąpić do ligi 
z oskarżeniem przeciwko ŁKS, o kapero 
wanie graczy. Zarząd klubu śląskiego zbie 
ra p>ono materiały, aby uzasadnić swoje o 
skarżenie na forum l igi . 

Oczywiście, chodzi tu o Pochopina... 
Gracz ten, jeszcze przed rozpoczęciem 

sezonu, wyraził ochotę przeniesienia się ze 
śląska, gdzie nie miał posady, do Łodzi. 
Zwrócił się do ł.KS-u. Zarząd klubu, po 
otrzymaniu zapewnienia, żc AKS zwolnił 
Pochopina, wszczął starania o pracę dla 
niego w Łodzi. 

Tymczasem AKS namyślił się widocz
nie i obecnie nie chce zwolnić Pochopina. 
Oczywiście, ŁKS zrezygnował i całą spra 
wę moźnaby uznać za zlikwidowaną, gdy
by nie ostatnie doniesienia ic óiąska. ^ 

Szerfkego i Odrowąża (usunięty przez p. 
Spojdę za zwracanie uwagi) przewaga Po 
lonii utrzymuje się nadal, przy czym Kutia 
zdobywa dwie piękne bramki w 5 i 20 min 
a Ciszewski strzela siódmą bramkę w 23 
min. Pod koniec reprezentacja dochodzi 
do głosu, ale Strauch jest na stanowisku. 
. We czwartek reprezentacja odbędzie 

trening z reprezentacją warszawskiej ligi 
okręgowej. 

JEŹDŹCY TURECCY 
na zawodach konnych w Warszawie. 

Jak się dowiadujemy, jeźdźcy tureccy 
wewmą definitywnie udział w międzynaro
dowych zawodach konnych w Warszawie. 

Poza tym ekipa turecka udaje się na 
tournee do Nicei, Rzymu i Lucerny. 

W Warszawie Turcy bawić będą po-władze 
raz pierwszy. • 

zydium zarządu krakowskiego okręgu P. 
Z. K.: inż. dr Kowalskiego Ludwika, mgr. 
Kramarskiego Mariana, Podgórskiego Zyg 
munta, dr Bobera Antoniego, inż. Czyńcie 
la Jana i Muennicha Tadeusza. 

Umotywowanie: 
1) Wyżej wymienieni członkowie pre

zydium krakowskiego okręgu PZK nie wy 
konali uchwały i zarządzeń zarządu głów 
nego PZK z dnia 30 stycznia 198 roku i 
nie przekazali agend okręgu wyznaczone
mu przez zarząd główny PZK komisarzo
wi inż. Rżący Tadeuszowi przez co wyka 
zali rażący brak dyscypliny sportowej i 
tym samym skompromitowali Związek na 
zewnątrz. 

2) Zarząd krakowskiego okręgu w p i 
śmie do zarządu głównego z dnia 16 lu
tego br. popełnił czy nieetyczny, twier
dząc, żc na polecenie kierownika okręgo
wego Urzędu WF i PW w Krakowie 
wstrzymał się od złożenia agend w ręce 
wyznaczonego przez zarząd główny PZK 
komisarza, co wobec pisma, otrzymanego 
przez zarząd główny PZK od kierownika 
okręgowego Urzędu W F i PW vł Krako
wie ppłk. Wójcickiego (pismo nr 256-
Og.) 111 (wf z dnia 10 marca 1938 ) mija 
się z prawdą, gdyż w piśmie tym ppłk. 
Wójcicki oświadcza, że ani on ani ktokol 
wiek z personelu tamtejszego okręgowego 
Urzędu WF i PW nie wydawał polecenia 
(nawet w formie porady) wstrzymania 
przez zarząd główny Polskiego Związku 
Kajakowego. 

Jak się dowiadujemy, Stowarzyszenie 
Turystyczno - Kajakowe, które wywołało 
konflikt między Krakowem i zarządem 
głównym PZK, zostało rozwiązane przez 

Dwudniowe zawody szermiercze 
o mistrzostwa wojska* 

W dniach 25 — 27 marca odbędą się 
w Warszawie zawody szermiercze o mi
strzostwo Wojska w klasie I i grupie fech-
miśtrzów. 

Pierwszego dnia o godzinie 9-ej odbę 
dą się eliminacje szpady klasy I-ej, o U-ej 
eliminacje szpaefy fechmistrzów, o 17-ej 
półfinały szpady. 

Drugiego dnia o godz. 9-ej rano — fi 
nał szpady, o U-ej eliminacje szabli w kia 

sie I-ej, o 13-ej eliminacje szabli w gru
pie fechmistrzów, o 17-ej półfinały szabli. 

Trzeciego dnia o godz. 9-ej fina! sza
bli w grupie fechmistrzów, a o 16,30 finał 
szabli w klasie I-ej. 

W dniach 25, 26 i 27 rano zawody od 
będą się na Stadionie Wojska Polskiego, 
finały klasy I-ej natomiast rozegrane zosta 
ną w sali YMCA przy ulicy Konopnic
kiej 6. 

T r z y t y t u ł y m i s t r z o w s k i e 
zdobyła Jędrzejowska* 

Międzynarodowy turniej tenisowy w 
Cannes zakończył się nowym wielkim 
triumfem Jadwigi Jędrzejowskiej która, po 
dobnie, jak i w poprzednim turnieju zdo
była aż trzy tytuły mistrzowskie. W grze 
pojedynczej pań, jak już podaliśmy, Polka 
pokonała Angielkę Weivers 6:2, 5:7, 6:4. 

W grze podwójnej pań Polka wraz z 
Angielką Thomas pokonała w finale parę 
Weivers — Roy 6:4, 6:4. 

W grze mieszanej Jędrzejowska wraz 
z Francuzem Brugnon odniosła zwycię
stwo w finale nad parą Thomas — Hebda 
6:4, 1:6, 6:2. 

W grze pojedynczej panów zwycię
stwo odniósł austriacki tenisista (obywa-

Sport W Rudzie Pabianickiej 
„ B u r z a " z Pabianic pokonała R K S I-y 9:2. 

w meczu p i ł k a r s k i m . 
Bu rza przewyższała R K S o klasę i w y n i k 

powyższy uzyska ła bez t r u d u . 
W przedmeczu tego spotkania R K S I l - g i zo 

sta l pokonany przez RTSG w y n i k i e m 0:10. 

Tępo samego dn ia K. S. „ H u r a g a n " gości ł 
p io t r kowską „Concord ie" . 

Po bardzo c iekawej i in teresu jące j grze w y 
nik b rzm ia ł 4:4. 

D la „ H u r a g a n u " b ramkę zdoby l i : Cy rańsk i , 
Łapczy i i sk i , Gib ler i Chruś l ińsk i . 

Telefonu 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 

tel polski) hr. Baworowski, bijąc w finale 
Szweda Schroedera 2:6, 6:3, 3:6, 6 :1 , 6:3. 

W grze podwójnej panów para fran
cusko - szwedzka Brugnon — Schroeder 
pokonała w finale parę Baworowski — 
Metaxa 4:6, 6:0, 4:6, 6:1, 6:4. 

W rozgrywce handicapowej w finale 
król szwedzki „Mister G" wraz z Schroe
derem przegrali z parą Duplaix — Strauss 
6:3, 3:6, 6:0. 

REGULAMIN P.O.S. Z R. 1932 
NADAL OBOWIĄZUJE. 

Miejski Komitet Wychowania Fizycz
nego i Przysposobienia Wojskowego w Ło 
dzi podaje do wiadomości, że Państwowy 
Urząd WF i PW Dziennikiem Zarządzeń 
nr 2 z dnia 20 lutegfo r.b. przesunął ter
min wydania nowego regulaminu państwo 
wej odznaki sportowej, wobec czego po
zostaje nadal w mocy regulamin POS z 
roku 1932. 

MIĘDZYNARODOWY KOMITET OLIM- ! 
PIJSKI UDAŁ SIĘ DO OLIMPII. 
We wtorek rano członkowie kongre

su Międzynarodowego Komitetu Ol impi j
skiego wyjechali okrętem z Aleksandrii do 
Grecji. 

Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
weźmie udział w wielkich uroczystościach 
złożenia serca twórcy nowoczesnych olim 
piad barona Coubcrtina w mauzoleum w 
Olimpii. 

^.ycie ekonomicme 
BAWEŁNA. 

NOFILUNIA Z DNIN 22 MURCA. 

N O W Y J O h k : loco 8.66, kwiecień 8.54, rotj 
8.60—M, czerwiec 8.62 

L I Y E H I M t O L : loco 5 02, morzee 4.84. kwiecień 
4.St, maj 4.87 

l_Vper: loco 6.0T, marzec 5.91, maj 5.M, V-

B K L M A : loro 10.57, maj 10.12. lipiec 10.21. 
październik 10.50 

Waluty, dewizo i akcie 
PAPJEHY P A Ń S T W O W I — C O K O L W I E K 

SŁABSZE. 
W dj ia le papierów państwowych panował na

strój ożywiony, kursy kształtowały sie niejednol i
cie z odcieniem słabszym. 

Z srnpy premiówek Dolarówka obni iy ła sie *> 
50 groszy, 3-proe. Poż. Inwestycyjna 1 emisj i obie 
gała po cenie niezmienionej, 2 emisja s t rac i l i 50 GI
ną sztuce; serie 1 emisji zniżkowały o 1 złoty, a 
2 emisj i o 50 groszy na szttire. 

V g:iipie innycb papierów państwowych wy
różniła si( 4 i pół proe. Państw. Poł . Wewnętrzna, 
która zy.'kała 0 25 proe. 4-proc. Po i . Konsolida 
ryjna kształtowała się słabiej e 0.75 procent. 

Z M I E N N A TENDENCJA D L A LISTÓW ZASTAW 
N Y C H . 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa
nował nastrój spokojny, przy skromnych rozmia
rach obrotów. 

8-prec. Przemyślu Polskiego kształtowały się 
mocniej o 1 procent, a 6 seria 6-proc. Po i . Ron-
wersyjnrj ni. Warsaewy 1926 r. — o 2 procent) 

4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie zniżkowały 
o 0.50 p roc , a 5-proc. ra. Warszawy 1933 reku — 
0 0.37 procent. 

W grupie prowincjonalnej do zawarcia t ra r iak -
eyj oficjalnych nie doszło. 

PAPIEUY PROCENTOWE. 
Po i . Inwestycyjna 1 emisj i 83.00, 1 emisj i lerła 

91.50, 2 emisj i 82.50, 2 emisj i aerie 90.50, DoUrewa 
3 serii 40.25, Konsolidacyjna 1936 r. 66.75. K i n -
wersyjna 1924 r. 71.00, Wcwn. Państw. 1937 r. 65.5C, 
L. Z. Państwowego Murku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L Z. 1 Obi . Kom Danku Gospodarstwa Krajowego 
(wszystkich cmisyj) 83.25. 94.00 1 81.00, Dud. 93.00, 
I. Z. ((war.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wartość 
kuponu 56.37, Jfjejnskie w Warsrawie S te r i i 62.75, 
ra. Warszawy 1933 r. 70.63, Konwersyjna m. War . 
szawy 1926 r. 6 serii 75.00, Przrm. Polskiego 79.00 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE D L A AKCYJ. 
Zainteresowani* papierami dywidendowymi by

ło dosc duie, przedmiotem trasakeyj of icjalnych 
było ogółem siedem gatunków akcyj. 

Dank Polski 112.50 (imienne 112.00), C u k i " 
35.50. W f f l e l 30.00, L i lpop 65.50. Modraejów 14.2% 
Starachowice 38.00, 2yrardów 70.00 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
WARSZAWA- 23.3. - Urzędowa cednła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwena szklista 28.75 — 29.25, jedno

l i ta 28 25 — 28.75, zhiersna 27.75 — 18.25, i y to 
1 sland. 20 25 — 21.00, rotka pszenna gaL I wyr. 
30.prnc. 44 00 — 46.50, 50-proc. 41.00 — 43.50, 
pastewna 18.00 — 19.00, niska iy tn ia gat. I SO-pror. 
31.50 — 32 50, 65-proc. 29.00 — 29.50, maka iy tn ia 
razowa 95-proc. 23.25 — 24.00 

POZNAŃ, 23. 3. — Urzędowa ceduła giełdy 
tbo iowo • townrowej w Poznania. 

Ceny tranzskeyjna — nia notowane. 

i Ceny orientacyjne: pszenica 25.25 — 25.75, 
i y to 19 .00— 19.25, m«ka pszenna gat. I wyelajewa 
30.proc. 43.25 — 44.25. 50-proe. 40.25 — 41.25, 
ma', i iy tn ia gat. I 50-proc. 29.25 — 30.25, 65-proc. 
27.75 — 28.75 . 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Zawiniłam. 
CORSO: — Trójka Hultajska. 
EUROPA — Kowarze. 

GRAND KINO: — Bohater naszych 
czasów. 

IKAR: — I. Kusicielka.' II. W.Z. 6 nie 
wylądował. 

JAR na scenła: — Wracamy do Jaru; 
na ekranie: „Jadzia". 

METRO: — „Królowa przedmieścia". 
MIMOZA: — Kościuszko pod Racła

wicami. 
MIRAŻ: — „Yoshiwara". 
PALĄCE: — Fortancerld. 
PRZEDWIOŚNIE:—Robert I Bertraoo 
RIALTO: — Kobiety nad przepaścią. 
RAKIETA: — „Premiera'. 

STYLOWY: — Kaprys milionera. 
T O N : — Ich stu i ona jedna. 
URANIA: I. Dziki zachód, II. Nicpoń. 

dziewczyna". 
ZACHĘTA: — „Szesnastolatka" 

TEATR POLSKI. 
Występy Józefa Węgrzyna. 

Dziś o Rod z. R.30 wiecz. wznowienie, 
naipicikniejszej sztuki osnutej na tle wielkiej 
wojny — wzruszający swą poetycznojcia a 
wstrząsający weryzmem „Kres wędrówki" 
Shcryffa.'. 

,.K>es wędrówki" powtórzony będzie 
jutro w czwartek również o Rodz. 8.30, w 
piątek „Nie boska komedia" w inscenizacji 
L. Schillera. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę i piątek o Rridz. 4 pp. dla 

młodzieży szkól powszechnych „Figle Ska-
pena" Moliera. 

Dziś w środę i czwartek o Rodz. 8.15 
wiecz. bawić będzie publiczność wyborna 
komedia A. Grzymały Siedleckiego „Oj 
mężczyźni, mężczyźni" w reżyserii St. 
WronckieRo a wykonaniu Dunajewsk i Re-
tewtez - Ziembińskiej. Skrzydłowskiej. Sy
kulskiej, Dejimowicza, KopczewskieRO, Lesz
czyńskiego, Winawera i WronckieRo. 

Jutro raa obiad: 
Rosół z makaronem, sztuka mięsa z so

sem chrzanowym, ryż z bita śmietaną. 

WINSZUJEMY 
Jutro Gabrielowi. 
Wschód słońca 5.31. 
Zachód — 17.55 
Dlirgc^ć dnia 12.24. 
Przybyło — 4.34. 
Tydzień 13J 
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Powietrze, słońce I woda -

TO ZDROWIE, MŁODOŚĆ i URODA! 
Pływanie jest gimnastyką oddechu Sztuka starożytna przedstawiała wodę 
w postaci pięknej dziewicy, której dolna 
połowa korpusu kończyła się brzydkim 
kształtem węża lub ogona ryby. Chciano 
w ten sposób uzmysłowić wszystkie przy 
jcmności i pożytek, jaki daje woda, ale 
także i jej niebezpieczeństwa. Na niebez 

" picczelistwa wody naraża się w szczegól
ności ten, kto nie innie pływać, a pomimo 
tego kąpie się. Tymczasem pływanie nie 
jest rzeczą trudną, i wszyscy mogą, a więc 
powinni się sztuki tej nauczyć. 

Pływanie jest jedną z wielkich, a nie 
kosztownych przyjemności szarego czło
wieka. Należy więc uczyć się pływać, nie, 
aby pobijać rekordy, czy dla uzyskania po 
klasku tłumów, ale dla własnej przyjemno 
ści, dla zdrowia. 

Wielu z tych, którzy utrzymują się na 
wodzie przez kilka minut, sądzi, że pojęli 
już w zupełności sztukę pływania. Ale to 
jeszcze nie pływanie. Ale nawet wówczas, 
kiedy umie się pływać dobrze na pier
siach — tylko na piersiach — nic można 
się jeszcze pochwalić: umiem pływać! 
0 ile bowiem nic umie się pływać w roz 
maitych pozycjach, poruszać swobodnie 
we wodzie na wszystkie strony, to stale 
jeszcze istnieje niebezpieczeństwo utonię
ci i. Bo utonie się z pewnością, przy takim 
jednostronnym pływaniu, jeżeli np. ogar
nie w wodzie nagłe znużenie, albo na
padnie kurcz łydki. Dobry, wszechstron
ne wykształcony pływak, położy się w ra 
zie zmęczenia na plecach i... odpoczywa 
doskonale, jak gdyby leżał na trawie, 
ruszając tylko od czasu do czasu lekko 
nocami czy ramionami, a przy kurczu w 
łydce, kładzie się również na plecy i na
ciera rękami zaatakowane miejsce. Umie
jący pływać tylko na piersiach z takiej 
opresji nie wywinie się łatwo. ' 

Dlatego należy się uczyć pływania 
według wszystkich reguł tego przyjemne
go „kunsztu". I tak przyswoić sobie trze
ba: pływanie tak na piersiach, plecach jak 
1 bokiem, leżenie na wodzie, nurkowanie, 
pudłowanie i deptanie wody. Nauczywszy 
s,ę tych wszystkich sposobów, i nie od
czuwając obawy przed wodą, można pró
bować wywrócić podczas pływania kozioł 

P O D S Ł U C H A N E 

ka w znak lub naprzód. Jeżeli uda się 
pierwszy, to potem łatwo już zrobi się i 
kilka raz za razem, po dwa, trzy ,cztery 
i więcej. 

Należy próbować przepływać pełne o-
dleglości, poruszając tylko ramionami, 
czy też odwrotnie tylko nogami, przy tym 
należy próbować zanurzania głowy w wo 
dzie, oczy pozostawiając otwarte. Należy 
pamiętać i o tym, że chcąc ratować toną
cego, możemy to tylko uczynić, jeżeli bę
dziemy umieli pływać na plecach.. Przy
swoiwszy sobie wszystkie te sposoby pły
wania, woda stanie się nam bliska i droga. 
Pływanie jest gimnastyką oddechu. Zau
waża się to najlepiej, mierząc klatkę 
piersiową pływaka i nic znającego tej 
s/tuki. Głębokość oddechu pływaka jest 
większa. Wszelkie przygotowawcze ćwi
czenia w tym kierunku przeprowadzać mo 
żna z powodzeniem w miednicy — w do
mu. Zanurza się przed myciem głowy do 
wody — głęboko — nie zamykając oczu 
i licząc powoli w myśli do 20. Z epsem 
można liczyć dłużej. Następnie obraca się 
głowę w bok, tak, że usta wyłaniają się 
z wody, ale jeszcze połowa twarzy z u-
chem są w wodzie i teraz oddycha się 
krótko przez usta, a po oddechu zanurza 
się głowę natychmiast pod wodę. Ćwicze

nia te doskonale pomagają przy pływa
niu. 

Ćwiczenia oddechowe nic są jednakże 
jedyną korzyścią pływania. Do nich do
chodzi jeszcze działanie dodatnie wody, 
i właśnie my mieszkańcy większego mia
sta w naszym często niezdrowym spo
sobem ubierania się, powinniśmy jak naj 
Częściej używać kąpania i pływania. Pły
wanie pobudza pory skóry do pracy ,skóra 
uczy się znów reagować na zimno i ciepło. 
I takim sposobem chroni nas od przezię 
bień. 

Całkowite zmycie ciała przed kąpaniem 
i szczegółowe wytarcie go ręcznikiem, 
względnie masowanie po kąpieli WZma
ją w znacznej mierze korzyści, osiągnię
te dla ciała przez przebywanie we wodzie 
i pływanie. 

Jeżeli jeszcze pomyślimy i o tym, że 
intensywne swobodne poruszanie się w 
wodzie wpływa korzystnie na przemianę 
materii, to z pewnością pokonawszy lęk 
przed wodą, nauczymy się wszyscy pły
wać, zaznajamiając się doskonale z wodą. 
A wówczas wszyscy chętnie przytakniemy 
słowom, które starożytni, a mądrzy Grecy 
wyryl i nad lażnią: „Powietrze, słońce i wo 
da, to zdrowie, młodość i uroda"! 

We Francji cieszy się od pewnego cza wielki związek lekarzy, hołdujących winu 

Komitet Budowy Domu Polaków z Zagranicy 
u Prezydenta R. P. 

SOWIECKIE PRAWO. 

Podczas egzaminu na wydziale praw
nym uniwersytetu pada pytanie: 

— Powiedzcie mi, towarzyszu, kog3 
według prawa sowieckiego nie wolno are
sztować? 

— Tego, kto siedzi w więzieniu. 

CENNA PAMIĄTKA. 

I — Czy ten medalion, który pani nosi, 
zawiera w sobie jakąś pamiątkę? 

i — Tak, lok włosów mego męża. . 

su wielkim powodzeniem „radioteria", nau 
ka o różdżce, wibracjach i prądach w ży
ciu i ciałach wszechświata. Tylko w Pa
ryżu mogło dojść do założenia kliniki, o-
partej na zdobyczach radioterii, dążącej 
mierzony efekt. Dzieje się to w ten spo
sób dotąd nic praktykowany. 

Zasada jest właściwie bardzo prosta: 
wszystko w świecie wydziela wibrację i 
prądy. Również barwy i choroby. Dlatego 
wystarczy tylko połączyć odpowiednią cho 
robę z właściwą barwą, ażeby osiągnąć za 
mierzony ekekt. Dzieje się to w ten spo
sób, że maluje się na odpowiedni kolor 
ściany pokoju. I tak, delikatny kolor zielo 
ny służy do pielęgnacji cery, a zarazem 
leczy nerwy i choroby umysłowe. Kolor cy 
trynowy podnieca apetyt, kolor pomarań
czowy jest usypiający. Barwy muszą być 
czyste, gdyż barwy niezdecydowane, tę
pe i brudne szpecą człowieka i postarzają 
go szybko. 

Okazało się również, że kolor błękitny 
jest doskonałym środkiem usp.ikającym 
dla nerwowych, sangwiników, lepszym od 
bromu i baldrianu, o ile urodzili się pod 
znakiem Marsa. Nerwowi limfatycznie, uro 
dzcui p<ul znakiem wodnika, reagują na k > 
lor czerwony, chorzy na nerki na wodni
sty kolor zielony, gdy na przykład kolor 
czarny oznacza śmierć mikrobów. Klinika 
ta już prosperuje. 

Wśród pewnej części lekarzy frnncu-

i zapisujących chorym wino. Związek ten 
odbył ubiegłego lata wielki kongres. Leka 
rze francuscy ułożyli nawet księgę recept. 
„Codex Oenothera rapouticus" która wska 
żuje, jakie wina należy stosować do odpo 
wiednich chorób. Ksi»o;a ta uwzględnia 

J przede wszystkim wina Bordeaux, ale w 
najbliższych wydaniach księgi uwzględnio 
ne będą również wina burgundzkie. 

W taki sam sposób zapewne ułożą wę 
gierscy lekarze swoją księgę recept z t ~ka 
jem, a niemieccy z winem reńskim i moiel 
skim. 

Pewien lekarz hiszpański, nazwiskiem 
Lasso de La Vcsa, stosuje również nowe 
sposoby leczenia. Jest on twórcą t. zw. bi 
liliotcrapii, leczenia przy pomocy lektury. 
Już Bulwcr Lyfton opowiada, że udało mu 
się drżeć z zimna, gdy odczytał opis przej 
ścia armii napoleońskiej przez Berczynę. 
I.ytton mini bibliotekę, w której książki u 
łożone były nic podług treści, lecz podług 
sposobu ich działania na umysł i na zdro
wie. Tę nową metodę zastosowano już w 
kilku sanatoriach w Madrycie. Pacjent o-
tizymujc prócz przepisów leczenia i die
ty wykaz książek, odpowiedni do jego cha 
rakleru, zawodu i choroby. Pielęgniarki 
mają obowiązek głośnego odczytywania 
pacjentom tych książek. Właściwie chodzi 
jedynie o to, ażeby podnieść nastroi pa
cjentów i wyrwać ich z apatii, największe 
go \ roga lekarzy, ponieważ pacjent odzy 

„. . , J - • • | r." • - " S " n . n . i i / . y , i M i n i r w . t Z pa l CIII 0<IZV 
Ikich panuje obecnie dziwny prąd leczenia skuje przy odpowiedniej lekturze chęć wy 
przy pomocy wina. Istnieje na przykład zdrowienia. 

OQO 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął delegację Komitetu Budowy Domu Polaków z Za
granicy im. Marszałka Józefa Piłsudskiego z prezesem dr. Hełczyńskim. prezesem 
Gruberem i płk. dypl. Kilinskim na czele. Na zdjęciu moment wręczania aktu erek
cyjnego budowy Domu, na którym to akcie Prezydent R.P. złożył swój podpis 

Kupiony znaczek F.O.M. 
tworzy miliony potrzebne na budową — 

polskich okrętów wojennych! 

prostuje szef Towarzystwa Geografie mego w Londyn e. 
Od wielkiej wojny, która miała być o-

statnią, świat przeżył do tej pory 22 no
we wojny. W tym okresie mapa świata u-
kgla licznym kolekturom, z których austria 
cki „Anschluss" jest tymczasem ostatnią 
i niewątpliwie najważniejszą zmianą mapy 
politycznej. 

Nie można jeszcze przewidzieć, jakie 
następstwa pociągnie za sobą w różnych 
dziedzinach życia międzynarodowego zje
dnoczenie Austri i z Trzecią U/es/ą Fak
tem jest tylko jedno: mapę polityczną Eu
ropy trzeba będzie znowu zmienić. W tym 
wypadku nie jest to zbyt trudne zadanie 
i wydawnictwa geograficzne muszą tylko 
w nowych wydaniach atlasów Europy wy
kreślić granicę między Austrią a Niemca 
mi. 

Inaczej przedstawia się sprawa, kiedy 
np. na Dalekim Wschodzie albo w Amery
ce Południowej jakaś wojna przesunęła 
granice dwóch krajów, albo kiedy któraś 
z ckspedycyj polarnych odkryła nagle no
wy ląd. W takich wypadkach rysownicy 
kartograficzni całego świata byliby często 
w wielkim kłopocie, nic wiedząc dokładnie 

jak mają zmienić mapy, gdyby nie przycho 
ilzilo im z. pomocą Królewskie Tnvarzy-
stwo Geograficzne w Londynie, ścisłej mó 
wiąc, jego wydział dla zmian granicznych. 

Kierownikiem tego biura jest mr. Gcor-
gc Grigsby. W gabinecie j v j o leża na sto
łach cale stosy olbrzymich atlasów wszy
stkich kontynentów, przybory rysownicze, 
pudełka z farbami i kolorowymi ołówkami. 
Pan Grigsby posiada też- telefon, którego 
numer znany jest tylko centrali telefonicz
nej Foreign Office, który zawiadamia go 
o każdej zmianie granic, jaka zaszła na 
świecie, 

Mr. Grigsby jest ekspertem we wszy
stkich spawach dotyczących map polity
cznych imperium brytyjskiego względnie 
też tych krajów, z którymi imperium po
zostaje w kontakcie. Ministrowie angielscy 
nic grzeszą, jak to dobrze wiemy, zbyt wici 
ką znajomością geografii i dlatego też nie 
mogliby się obejść bez pomocy tego skro
mnego starszego pana, który udziela im 
wszelkich potrzebnych informacyj i prostu 
je niejednokrotnie kompromitujące nieści
słości. 

Concordia MERREŁ 

Jacqueline 
i miłość 

Po w i 1 c s c 

Delikatną serwską porcelanę zastąpił ciemny, glinia
ny czajnik i duża prosta biała filiżanka ze spodkiem. Na 
miejsce uprzątniętych ciasteczek zjawił się cienko pokra
jany razowiec z masłem i szklany dzbanuszek dżemu do
mowego smażenia. 

— Czy ja mam nalać panu herbaty? — spytała He-
wowa. 

— Nic, dziękuję. Panienka mi naleje. 
Powiedział to z tak spokojną pewnością, że Jacqueli-

ne oblała się rumieńcem gniewu. Walter znów nie wy
trzymał. 

— Prosiłem Jacquclinc, żeby się ubrała, to ją prze
wiozę samochodem — wtrącił siląc się na spokój. — 
Doktór daruje. 

— A ja proszę panią, żeby mi nalała herbaty — od
powiedział Duan nie ruszając się z miejsca. — Pan da
ruje. 

Walter zerwał się z krzesła, purpurowy ze wściekło
ści. 

— Jackie, włóż płaszcz. 
Panna potrząsnęła głową. Oczami prosiła, żeby I V 

spokój. 
— Czekam na herbatę — upomniał się doktór. 

Jacqueline zawahała się, obróciła do stolika, minia 
herbaty lekko drżącą ręką i podała filiżankę. 

Wziął w milczeniu i zaczął pić. 
Bell, niepohamowany wściekły, rzucił się ku drzwiom. 
— Idę! — fuknął niegrzecznie. — Au revoir, Jackie. 

Nie zapomnij, żeśmy się umówili na jutro o wpół do 
siódmej. 

Istotnie umówili się. Miał ją wziąć do teatru na sztu
kę pod tytułem „Głupstewko". W programie był również 
obiad. 

— Ach, Walterze, więc musisz już odejść! — zawo
łała żałośnie ale i z ulgą. Odprowadziła go do drzwi. 

— Jak długo będziesz to znosiła? — zapytał w hallu. 
— Cóż zrobię, kiedy trzeba — rzekła szybko. — Czy 

nie widzisz, że trzeba dla ojca? 

— Ależ ten typ traktuje cię, jakbyś była jego... wła
snością... Jego niewolnicą... Twój ojciec nie mógłby się 
zgodzić na coś podobnego. Widocznie tak jest pochłonię
ty pracą, że nic widzi, co się dzieje... Powiedz mu, mała. 
Proś, żeby oddalił Duana. Ostrzeż, że typ dybie na jego 
sławę i pieniądze... Postaw się ostro, Jackie droga. 

Ale ona trzęsła głową. 

— Nie. Póki jest tatusiowi potrzebny nie. Dla mnie 
tatuś zawsze pierwszy, Walterze. 

Bełl chwilę się namyślał. Wreszcie podszedł blisko 
i zaszeptał: 

— Ja chcę być pierwszy, moje kochanie. Chyba 
wiesz? Ja cię kocham... Chcę cię prosić o rękę... Musisz 
się zgodzić, najdroższa. Muszę cię stąd wyrwać... 

Chciał ją objąć wpół, lecz mu się wywinęła. 
— Nie, nie Walterze... Jeszcze nie... Musimy trochę 

poczekać... Nie ma rady... Mój drogi, proszę cię, zrozum, 
że.... 

Odstąpił od niej — piękny, szlachetny, bohaterski. 
— Dobrze — powiedział. — Ale długo nie będę cze

kał. Ostrzegam... Nie mogę znieść, żeby on cię traktował 
w ten sposób. Musisz mi dać prawo... prawo występowa
nia w twojej obronie.. 

- o 0 o -

Wznicsła oczy ku jego twarzy, wdzięczna za to od
danie, za współczucie. 

— Może kiedyś, Walterze — szepnęła cichutko. — 
Kiedyś... 

Odszedł, a ona wróciła do salonu. Duan, zagłębiony 
w fotelu, popijał wolno herbatę... 

Zajęła swoje miejsce po drugiej stronie stolika. Spot
kali się oczami. Duan mial dziwne oczy, pełne hipnoty
cznej siły. 

Raptem bez żadnych wstępów oświadczył: 

— To nicpoń. Niech pani się z nim n.e zadaj. 
Jacqueline spąsowiała. To już przechodziło wszelkie 

pojęcie. — Obelga! — pomyślała i odpowiedziała zimno: 
—Wybieram sobie takich przyjaciół, jacy mnie się 

podobają. Czy pan rozumie? 

— O, może się pani przyjaźnić z tym dudkiem, pro
szę bardzo! — odrzucił obojętnie wzruszając potężnymi 
barami i po chwili dodał: — Proszę mi posmarować 
chleb dżemem. 

Wzięła kawałek razowca z masłem i zaczęła smaro
wać. Czuła na sobie jego wzrok. 

— Proszę grubo nałożyć dżemu. Hewowa robi świe
tny dżem z truskawek. 

J.acqueline posłusznie nałożyła grubo dżemu, nakryła 
drugim kawałkiem chleba z masłem, pokrajała na zgrab
ne, prostokątne kawałki i podała mu na talerzyku. 

— Dziękuję pani. — Zapadło milczenie. Duan jadł nie 
spuszczając z niej oczu. 

Wpatrzony w nią zapytał znienacka. 
— Dlaczego pani mnie tak nienawidzi. 

Redaktor naczelny. Franciszek Probłrt. Odbito w drukarni Jana Stypulkowskiego, 
w Lodzi, Żwirki 2 Wydawca: Jan Stypułkowskl. 

Za redakcję "dfowiada Romaa 1 urnwrtłki. 
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Nowy typ przestępcy. 
Z rozlicznych skutków działania Pomo

cy Zimowej i wpływu na poszczególne 
dziedziny życia warto się zastanowić nad 
jedłią dziedzina, na którą, mimo jej donio
słości, mało dotąd zwrócono uwagi. 

Dziedziną tą jest oddziaływanie akcji 
Pomocy Zimowej na tak ważką i trudną 
kwestię, jaką jest przfciw-.tawianie « :» 
przestępczości. 

Jeżeli zapoznamy się ze spraw oz.łania
mi naszej statystyki kryminalnej, to rzuci 
się nam w oczy, że pod wpływem obec
nych warunków powstał nowy typ krymi
nalistyczny. Typ człowieka dopuszczające
go się występku na tle bezrobocia. 

Wielki wzrost występków przeciw cu
dzemu mieniu jest właśnie spowodowany 
ucieczką na drogę występku tysięcy ludzi, 
którzy w skrajnej rozpaczy, po \awieni 
pracy i chleba wyciągają rękę po nie 
swoją własność. 

Ludzie ci nie są urodzonymi przestęp
cami. Przeważnie dotąd nie karani, wcho
dzą w kolizję z kodeksem w chwili osta
tecznej depresji, w obliczu głodu i wycie/! 
czenia najbliższych, w chwili załamania, 
spowodowanego tragicznym położeniem 
bez wyjścia. 

Czasem kradną, aby nędznym łupe-n 
skrócić choćby na chwilę mękę głodu, cza 
sem po prostu dlatego, aby znaleźć się w 
więzieniu — tym ostatecznym azylu, w 
którym mają dach nad głową i łyżkę stra
wy. 

Ludzi takich jest legion. Władze są
dowe zastanawiając się nad tym nowym 
typem przestępców — myślą poważnie o 
tym. aby biorąc pod uwagę specyficzne 
motywy ich czynu izolować ich W zakła
dach karnych, *eby przez zetknięcie się z 

l a HTCftC •gQ«>92C!ftl 

redakcja nic a<<t»owia#a 
Dr med. Henryk Zionke-triki 

C h o r o b y W T I . R Y A I A . *AOCKO>:»«<o IRO 
t s k o r a * 

6 - j r o S i e r p n i a 2 . T e l e f o n 11 Ml 
• — 9 wlec*. 
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zawodowymi przestępcami nie upodobn :i 
się do nich. 

Czyż nie ma innej drogi dla uchronie
nia setek najczęściej prawych i zdrowych 
jednostek od znalezienia się poza r a m a m i 
prawa? 

Droga taka istnieje. Gdy w'chwili ta
kiej depresji bezrobotny nie widzi innegj 
wyjścia'poza zamachem na lad społecny, 
wystarczy wyciągnąć don pomocną dłoń, 
aby na nowo poczuł ufność do społeczeń
stwa i znalazł siły do przetrwania. 

Tę ofiarną dłoń wyciąga do tych opu
szczonych przez los Pomoc Zimowa. 

I tu właśnie leży ogromna rola akcji 
Pomocy Zimowej, która tworzy niejako 
profilaktykę przestępczości. 

Rola ta — to bezpośredniość działania, 
to natychmiastowe wkroczenie z pomocą 
w życie bezrobotnego, który n'e ma już 
żadnych szans wyrwania się z kręgu nę
dzy. 
Kiedy zestawić z jednej strony skutki takiej 
ingerencji, która usuwa lub choćby odwl: 
ka bodziec przestępstwa wartość ofiar spo 
łecznycli na ten cel poświęconych z sumą, 
którą to samo społeczeństwo musiałoby 0 -
placić w formie podatku na osobne zakła
dy karne, oraz ze stratą tysięcy jednostek 
napiętnowanych stygmatem występku, wte 
dy staje się zbytecznym podkreślić dobro
dziejstwa akcji Pomocy Zimowej. 

A t do skutku. 
Woboc n iewłaśc iwego komen towan ia przez 

opieszałych o f ia rodawców 5-o miesięczne?;) te r 
n i inu akc j i z imowe j , K o m i t e t Wo jewódzk i w y 
jaśn ia , że len okres 5-o miesięczny m a zasto-

, Kowanie t y l k o do osób lub i n s t y t u c y j , k tó re w 
' t y m okresie w y w i ą ż ą się z obowiązku obywate l 
j skiego w stosunku do a k c j i ; na tomias t w sto-
j sunku do osób lub i n s t y t u c y j , k tó re w r o k u u-
| b i eg ł ym nic wyw iąza ł y się z obowiązku , względ 
1 nie w r o k u b ieżącym w okresie 5-o miesięcy 
J nie uiszczą zaległych z r o k u ubiegłego i należ 
.' nych za rok bieżący sk ładek, akc ja zb ierania 
' świadczeń prowadzona będzie bez ograniczenia 

czasu aż do ca łkowi tego w drodze zorgan izowa 
ne j p res j i społecznej wyegzelewowania wszy
s tk ich należnych sk ładek. 

w kasach dużych dworców kolejowych 
Niedawno donosiliśmy, że na większych | 

dworcach w Polsce zostaną zainstalowane ] 
w kasach maszyny do drukowania biletów, 
Obecnie podajemy szczegóły funkcjono
wania tych maszyn: 

Kasjer pracuje szybko i sprawnie, mi
mo'to jednak bardzo dużo czasu zabiera 
mu wyszukanie biletu dla pasażera, ostem 
plowanie, pobranie pieniędzy, przeliczenie 
ich i wręczcie wydanie biletu. Dla przy
śpieszenia pracy kasjera, na zachodzie Eu
ropy duże dworce kolejowe posiadają w 
kasach maszyny do drukowania biletów. 
Umożliwiają one w bardzo prosty sposób 
wydrukowanie żądanych biletów, pr'.y 
czym czas drukowania i datowania wyno
si maksimum pół sekundy. 

W kasach dla ruchu dalekobieżnego 
maszyny te mogą drukować do 2500 róż
nych typów biletów. Wzdłuż stołu przesu
wany jest wózek z właściwą maszyną dru 
kującą bilety. Prócz tego do stołu przymo 
cowany jest walec, obracany przez rucho
my wózek. Walec ten wskazuje nad jaką 
matrycą znajduje się wózek, czyli jaki bi
let będzie drukowany po uruchomieniu ma 
szyny. Kasjer ustawia więc wózek tak, abv 
na ruchomym walcu odczytywać nazwę żą 
danej stacji i naciska guzik maszyny. Me
chanizm wyciąga z specjalnej przegrody 
matryce, odbija bilet na kartonowej faśłtttc 
datuje go, odcina i po wyrzuceniu na ze
wnątrz zatrzymuje się. 

W ciągu jednej minuty można wydru
kować !20 biletów jednego typu. W ka
sach podmiejskich gdzie ilość typów bile
tów jest mała, stosowane są inne typy ma 

Przejazdy | 
imfywithiałfte 

szyn. Maszyna taka składa się z szeregu 
miniaturowych maszyn drukarskich rota
cyjnych, z których każda drukuje jede.i 
typ biletu. 

Posiada ona rolkę taśmy kartonowe;, 
matrycę biletową na walcu, zbiornik far
by drukarskiej oraz przyrządy do obcina
nia i wyrzucania gotowego biletu. Na wy
drukowanie i wyrzucenie jednego biletu 
potrzeba zaledwie jednej trzeciej sekun-
dy. 

GRYPA. P R Z E Z I Ę B I E N I E 
BOLE P Ł O W Y ZEBOWTP 

P A T R Z C I E J A K I E P B P Ł L K I W A H D A J Ą 
ftnvz S« | J U Z NASI , A O O W N I C T W A . 
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TOREBKACH H . G . S N . ^ y c H 

Zjazd Związku Pań Domu 
rozpoczął się dzisiaj w Łodzi. 

przyjmują ort 9 — 12 | 8 
w nfndatelo 1 awleta od 9 — 

Doktór 1. S0Ł0WIE1C/ .YK 
Bnec chorób weneryoznych 1 ekornyoh 

a l . Piotrkowska 99 - T e l . 1 4 * * 2 
cd 2 8. 5—6 l 8 -9 wierz., w niedziel. ! ewlętn 
od 9—13! W lecznicy Prywatnej (Piotrków*).* 88) 

Od 6—8 wierz. 

Sr. M»d. 

X O a l K > « * ' 
ło*hn> .*»• 

; uszy. nos, gardłu UD::V,I^:; 

Piotrkowska 67, tel. i 27-81 
f-2 r. p. 8.80-8 w. PR/Tim. Dr. Hekowakl. Tny I . M . I . T 
czy.sy M I O.bin.l tfoenife.a do wez.lkljh .• 

lian ' ldlęi). W » » w U •«• .« '«. t» 

• C k e r e a y o b l e c ę I p* t««st ic twa 

S«taa«wa 32 

j Ptzyjmuje od 3 - 7 . 

ró( 
Hapls>k .w . . l « i * 
T c W . 269-64. 

Lecznica O MEOA" 
G Ł Ó W N A " 0 , te l . 142-49 

przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
• • m a t D e n t y i t f c i * r 

Analizy lokarskle. sastreykl Roentgen, 
lampa kwarcowa, djotermla 1 t. d. 

f O K A D A S s l . 

Ceny znacznie zniżone. 
LECZNICA CHOR. ZĘBÓW 

I JAMY UBTWBJ. 
LEK — DKNT. 

H . P H U S S 
PIOTRKOWSKA 142. lei. 178.08 

Egz, od r. 1900 

S B M B S MARIA 

weneryczne, akórne 1 kobieco 

Piotr*ouvstta 88, tel 143-36 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 

I włosów. Godz. przyjęć 10-S w. 
D o k t ó r 

A l e k s a n d e r LeŚnieWiCZ 
Chirurg 

Andrzeja 2 tel. 21656 
przyjmuje oJ 5 — 6 

Przychodnia Wenerologiczoa 
Chor. weneryczne, skórne i aeiinalne. 

^peejalny fibinet * csm^T.-YNŁ 
i s y i n ociJ r. do 9 w Panie p r n ran,! lek a n - kteaiati 
PIOTRKOWSKA 88 td. 143-83. 

PORA. DA 3 ZŁ. 
P R Y W A T K A r rzvc i ionu :A 

WENEROLOttlCINA 
lec:.nie chorób wen?ry;znych 1 .kornych 

. O N K O W S K < i 161 
Ofl 9 r. do 4 1 od 6—9 wlecz., w niedziele 1 święta 

od 10 do 12 w południe 
Panie przyjmuje knhleia lekarz P O K A O A S z ł . 

Dr L. BCftUCHOWICZ 
Choroby weneryczne, sckanalne 1 AKDRN* 6-30 S.erpn> Nr 9 i WóirziiftsKt Nr . 87) 

Tel. 132-68 
PRZYJMUJE OD G. 6—9 WIECZ. 

WNTEr^IELE I ŚWIĘTA OD O. 11—1 PO POŁ. 

O R H E N R Y K O W S K . 1 
• p M j a l l a t a chorób w.n.rytinych .kornych 

1 a.kan.Uiyoh 

ul Traugutta 9, 
przyjmuje od 8—11 rano. od 6 -9 wleci 
w niedziele 1 awleta od 9—12 90 po pol. 

S R MED. 

a K L A C Z K O W A 
p o l o i n l e : v I I t-.koroby k .ea les t 

PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 
przyjm. eoAt. od 10 — 12 i od 6 — 8 po pol. 

Sr Med. 

S. G A W i N S K l 
Położnictwo 1 choroby kobiece 

p o w r ó c i ł 
B a ł u c k i ftywek 3 telef. 148-80 

przyjmuje od 4—7 wlecz. 

ŁÓDŹ, 23.3. — Dziś, w mieście na
szym rozpoczyna się Ogólnopolski cztero
dniowy Zjazd Związku Pań Domu, na któ 
ry przybyły delegatki Oddziałów ze wszy
stkich stron kraju. 

Pierwszy dzień Zjazdu rozpoczął się 
Mszą świętą w kościele św. Krzyża, o go
dzinie 9, po czym nastąpiło otwarcie Zja
zdu w sali Rady Miejskiej przy ul. Pomor
skiej 16. O godzinie 10 Obrady Delegatek 
Oddziałów rozpoczną się o godz. 15, rów 
nież w Radzie Miejskiej. 

W drugim dniu Zjazdu, tj, w czwartek 
odbędzie się Kurs Świetlicowy w sali Ra
dy Miejskiej w godz. od 9 do 13 i od 15 
do 17, po czym nastąpi zwiedzanie świe
tlic. 

Trzeci dzień Zjazdu rozpocznie się 
zwiedzaniem Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłowych Sclieiblera i Grohmana w 
godz. od 8—12, oraz Państwowego Li

ceum Gospodarczego w godz. 12—14. Od 
godziny 16 do J 8 dalszy ciąg Kursu Świe
tlicowego. 

Czwarty dzień Zjazdu obejmuje Kurs 
Świetlicowy od godziny 9 do 13, po połu
dniu zaś Konferencję Delegatek Oddziałów 
w godz. 15—17 i zakończenie Zjazdu w 
sali Rady Miejskiej o godz. 17. 

Zjazd przewiduje również zebrania i 
rozrywki towarzyskie. I tak, dzisiaj, o 
godz. 20 odbędzie się wspólna wieczerza 
i przyjęcie dla delegatek i uczestniczek 
Zjazdu, w restauracji ,,Tivoli", w piątek: 
zaś o godz. 20 — przedstawienie teatral
ne. 

W ramach Kursu Świetlicowego prze
mawiać będą pp.: Halina Mamelokowa z 
Sosnowca, Maria Chmieleńska z Warsza
wy, Antonina Włodawczuk, Stefania Szo-
berowa i Zofia Czerny również z Warsza
wy, oraz dr Marta Tomankowa. 

do L o n d y n * 

P a r y t a 

C z e c h o s ł o w a c j i 

N l e a t t e t 

załatwia najszybciej 

Wagons - Lits Cook 
L ó d i , P I O T R K O W S K A * 8 

te la fo i . 1 7 0 - 7 0 . 

Onanizowanie nowych kol Z. R. 
mt%%«» w r f y & N Ą U O M U , a a a a i 

Po zapoznaniu się ze stanem organiza
cyjnym nowych kół Z. R przy „Straży Noc 
nej", Elektrowni i Gazownh rozpatrzono 
program uroczystości 10-lecia Z. R. która 
odbędzie się w roku bieżącym. 

D R med k N I T E C K I 
c h o r o b y akórao. w o o e r y c s o e 

I A T O O K O O L O I O W O . 
N A W R O T 32, f r o n t I p ię t ro . — T e l . 218-18 

przyjmuje od 8—9.80 r od 530—9 w. 
w niedziele i święta od 9—18 w pol. 

Prezes Okręgu Związku Rezerwistów 
dyr. Dobosz przeprowadził inspekcję refe
ratów Zarządu Grodzkiego Z. R. Po zapoz 
naniu się z działalnością i nasileniem pra
cy referatów odbyła się odprawa przy o-1 
becności komendanta Z. R. mjr. Sokolskie
go, podczas której dyr. Dobosz omów;ł 
sprawy wewnętrzno organizacyjne. 
- ' W dalszym ciągu' odbyło się posiedze
nie zarządu Grodzkiego Z. R. pod przewo 
dniclwein prezesa Boi. Kmiecika. Po odczy 
taniu sprawozdań z ostatnich dwu posie
dzeń omówiono sprawę zbiórki metalu na 
terenie Łodzi. 

I Łódś., P I O T R K O W S K A 68 A k c J a zbiórki złomu postępuje nv 

I j przód, dając pomyślne wyniki. J<*,k się do 
teUfoi> 1 7 0 - 7 0 . l i wiadujemy w najbliższych dniach z';o;n o-

"Idesłany zostanie do miejsca swego przez-
' raczenia. 

ObwAd Łódzk i Po lsk iego Z w i ą z k u Zachodnie 
Ko real izując p rog i ani podniesienia sospodare te 

j KO i ku l tu ra lnego z iem pogran icznych, wys ta ł w 
i ostatnich czasach kilka rad ioapara tów r ó w n i e * 
j do na jbardz ie j odc ię tych od świata ws i k u r p i o w 

B A A * £ > A m\tl n a f A & B B i I /ÓV Olt JarfBf ą_ą~ A T A V N V O N I A - L U H M ao» i *kidi. Przy jęc ie tych upominków przez miejsco 
> W W » A C I ^ « 1 I P V P V a > i ^ l r | i g i t W 0 % I K T I f I U B ( > ' « a ludność jest n iek iedy po prostu wzrusza ją 

ce. 

N I E M A PEJRYNIEJSZYC 

J A K ^ - ^ T Y L K O ] 

ORYGINALNE 
O L L A " G U M 

Do Krakowa. Ciechocinka, czy 

Ł Ó D Ź — Z A P O M N I A N Y M Z I E M I O M 

Liga Popierania Turystyki organizuje 
w dniu 1 kwietnia rb. z WarszaW'y i Ło
dzi pociąg popularny na trzydniową wy
cieczkę do Krakowa. Pociąg odjedzie z 
Warszawy w dn. 1.4 o godz. 22.10, po
wrót przewidziany jest w du. 4 kwietnia 
o godz. 5.38. Z Łodzi pociąg wyruszy 1 

14.40 zł, przy czym wszyscy uczestnicy! 
wycieczki będą mieli zabezpieczone miej
sca do leżenia. 

Ponadto projektuje się zorganizowanie 
w okresie od 9 do 11 kwietnia rb. pocią
gu popularnego z Warszawy i Łodzi do 
Ciechocinka, oraz w czasie od 22 do 23 

kwietnia o godz. 22.25, powrót nastąpi j kwietnia rb. pociągu z Warszawy do Gnie-
4.4. o godz. 4.08. Cena przejazdu z War - j zna. 

W chw i l i obecnej O b w ó d Ł ó d z k i Polsk iego 
Z w i ą z k u Zachodniego zwraca swą uwagę w 
r ie rws / . y i n rzędzie na pogranicze częstochow-
sko-wie!uńskie. Jest t o . t e r e n niemniej zapom
niany i pot rzebu jący g run towne j opieki . 

L E C Z N I C A Piotrkowska 294. 
tel. 122-89 (przy przyat. tramw. Pabianickich) 

2 razy dziennie przyjmuj, l e k . r u wa.yatklch 
apeojalnoacl. Gabinet dent . Wizyty na mieście. 

Wazelkie zabiegi 1 analizy. 
Otwarta od 11-ej do 8.eJ wlecz. 

Dr med. H L U B I C Z 
Spee. chorób wenerycznych 1 aekaualnych 

u l . Piłsdskiego b9 tel. 141-32 
(róg; Narutowicza) 

M I ) » » 0 4 r—m. m—n, u— S t •—« w. 
W niedziele l awltla od 9 do 11 rano 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłclowych 

1 akórnych. 
TRAT/GUTTA 8. Telefon 179.80 

przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wieczorem 
W niedziele 1 święta 10—12 po poludnlu_ 

szawy i z powrotem obliczona została na i 
17.60 zł, zaś z Łodzi i z powrotem na,1 

„ H A R M O N I A " . Z T O W . Ś P I E W 

W niedzielę, dnia 27 marca rb . o godzinie 
11 (na sumie) w kościele Wn i cb . Na jśw ię t s :e j 
M a r y i Panny w Łoch i chór T o w a r z y s t w a Śpie
waczego „ H a r m o n i a " w y k o n a Pod k i e r o w n i 
c twem dy r . Karo la Prosnaka oko l icznośc iowe 

K u p u j w y r o b y k r a j o w a i pa
m i ę t a j , ł e x pośród k r a j o 

w y c h n a j l e p s z a j e s t m y d ł o 
do g o l e n i a 

D I V B Bl»»! Pienia wie lkopostne między innymi „ o t o Drża-
• » • * • • * * • • m i w o K r z y ż a " . 

Par t ie solowe odśpiewa p. Gawrońsk i , 

P R Z Y B L A . K A Ł się pies w i lczur . Do odebrania 
za z w r o t e m kosz tów, Ży tn ia 12. St. Depczyńsk i . 

M A R I A K O W A L S K A , ul. Admi ra lska 54. zgubi ła 
leg i tymację w y d . z f -my I. K. Poznańsk i . 

Sr Med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby akórne 1 weneryczne (kobiety i dzieci) 

A O W O c i ta Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 
przyjmuje od 11—1 1 od 3—4 po południu 

AMBULATORIUi*! Zachodnia 5 2 f ront I p i ę t r o ( P i o t r u . - w s k a 17, teL 1S4-67) 
aV4-5 Dr Ekkert 

11—12 Dr. Ditiklewlet 5 _ $ p r Balicka 
12—\Vt Dr. Skusiewlcz $—7 Dr Stawowciyfc 
l!4_a Dr Mtecki 7 ~ » D ł U^AX 

P O R A D A « Z Ł O T E 

Z D O L N Y pracown ik męski pot rzebny zaraz 
Zak ład f r y z j e r sk i „ K a z i m i e r z " u l . P rze jazd 69, 
tek 177-57. 

0 \ D U L A C J A t r w a ł a komp le t 5 z l z t rwaran-
fJ4, g rube na tura lne loczk i i szerokie fa le . 
„ Józe f " , N a w r o t 54a, te ł . 191-85. 

P O T R Z E B N Y zdolny czeladnik k r a w i e c k i . 
Pab ian icka 12, I p. M . Cichoń. 

ul. 

Lecznica 
d l a .P s ó w 

lek. o/eL M. A. Relchs 
p o w r ó c i ł Gdańska 117a 

k(rdg Zamenhofa j tel. 175-77. 
STRZYŻENIE 

D O B R A O K A Z J A ! Wydz ie rżaw ię kąp ie l isko 
„ N o w a G d y n i a " z p lażą, r ybo łós twem, ł ódkami 
i k a j a k a m i . Wiadomość w k iosku p r zy p rzy 
s tanku „ C h e ł m y " do jazd t r a m w a j e m zg ie r sk im . 

S A D Y , p ierwszorzędne g a t u n k i owoców, około 
30 m ó r g do wydz ie rżaw ien ia M a j ą t e k B i skup i 
ce, p. Si leradz. / • 

Ł6dx. M o l r k o w . k a i 1S i CS 
f . l 101-01 i 266-50 

Pociąg popularny 

Kongres 
Eucharystyczny 

w Budapeszcie 
PALESTYNY Wycieczki 

R 0 7 . K I . A D J A Z D Y A U T O B U S Ó W . 

Związek Właśc ic ie l i Au tobusów Wo jew . L M z -
k iego, na wzór rozk ładu ko le jowego opraco
wał i wyda ł po raz p ie rwszy w Łodz i , szezególo 
w y rozk ład j azdy autobusów po województwio 
ł ódzk im. 

Rozk ład , wydany w f o r m i e b roszurowe j , 
wraz z „ M a ł y m I n f o r m a t o r e m " , zaw ie ra j ącym 
k ró t k i e dane o Łodz i i wo jewódz tw ie ł ódzk im , 
wzorowany jes t ściśle na rozk ładz ie k o l e j o w y m 
zawiera pełny w y k a z l i n i i au tobusowych, m i e j 
scowości do k t ó r y c h doc iera ją l in ie autobuso
we, czas od jazdu , p r z y j a z d u , do t yeh mie jsco
wości , odległość, cenę b i l e t u i t , d . 

W i e l u mieszkańców Łodz i i wo jewódz twa , 
nie w i e , że do szeregu mie jscowości do k t ó r y c h 
dojeżdża się p r z y pomocy wozów, gdyż n ie ma, 
połączenia ko le jowego, i s tn ie ją stałe l i n ie t u t o 
busowe, k t ó r y m i wygodn ie i w oznaczonym cza 
sie można dotrzeć. , , > 

W y d a n i e rozk ładu j azdy autobusów uznać 
należy t t y c h wzg lędów za rzecz konieczną, co 
doceni ły władze, zalecając wydan ie podobnych 
rozk ładów we wszys t k i ch wo jewódz twach . Rox 
k ł a d jazdy autobusów w o j e w . łódzkiego do na
byc ia na dworcach autobusowych i w au tobu
sach u obs ług i . 

lalclefonu} 
zaraz 

Nr. 182-48 lub 102-29 
a otrzymywać będgiesi 
. E C H O " od jutra w d * 
mu. Prenumeratę zama-
wir.ć można poczynają! 
od każdego dnia mis. 

•iłca, 

file:///awieni
http://lek.ru
http://R07.KI.AD
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNE!. 
POWUOT WOJSKA DO WILKA* (Konflikt o naftę w Meksyku 

Żywiołowe owacje społeczeństwa wileńskiego i młodzieży na cześć umiłowanej armii. 

Niemieccy kombatanci w Rzymie 

•y 

Uroczysty apel Legii Akadem r e j . 

W Rzymie bawi delegacja niemieckich kombatantów, których Mussolini powitał 
na Forum. Od lewej strony: 1) Książę Koburg, 2) Mussolini, 3) Mikołaj Franco, 

brat generała (w cywilu). 

Zbiornik Helu dla sterowców. 

Prezydent Meksyku Cardenas, który pole
cił przejąć na własność państwa angielskie, 
amerykańskie 1 holenderskie kopalnie nafty. 
Skutkiem tego zarządzenia jest ostry.za

targ Meksyku z tymi oańslwami. . 

Podmyte bloki 

W Warszawie, podobnie jak we wszystkich ośrodkach akademickich, odbył się uro
czysty apel żołnierzy Legii Akademickiej. Do zgromadzonej na placu Marszałka Pił
sudskiego młodzieży, Naczelny Komendant Legii Akademickiej płk. dypl. Tomafzew-
»ki odczytał'rozkaz do żołnierzy Legii i młodzieży akademickiej, zakończony okrzykiem 
wzniesionym na cześć Naczelnego Wodza Marszałka Śmigłego-Rydza i wspólnym od
śpiewaniem hymnu narodowego. Na zdjęciu — Naczelny Komendant Legii płk. To-

, , maszewski na trybunie. 

AUSTRIACKIE B A T A L I O N * W RZrJME* 

Olbrzymie tłumy-berllńczyków powitały w Alei pod Lipami przybyłe do stolicy 
Niemiec bataliony austriackie. 

Międzynarodowa wystawa samochodowa w Budapeszcie 

IW Rio de Janeiro ulewne deszcze podmyły 
! stok góry, • wskutek czego kilka bloków do 
i mów mieszkalnych zawisło nad przepaścią. 
' Jeden z bloków runął, wskutek czego 20 
\ D M ' I ' 1 poniosło śmierć, a kilkadziesiąt /<>-
i stało rannych. 

Egzotyczny niedfwiadeR. 

Od czasu eksplozji sterowca „Hindenburfc" który utrzymywał komunikację między Eu
ropą a Ameryką na lotnisku Lakehurst koło Nowego Jorku, rząd amerykański zgo
dził się na wydawanie niepalnego gazu helu do wypełniania balonów. Niemcy bu
dują obecnie zbiornik na 15.000 metrów kubicznych tego gazu na lotnisku w Mo
guncji, skąd będą odlatywały nowe Zeppeliny do Ameryki. Wysokość zbiornika bę

dzie wynosiła 44 metry, 

NA B O I S K A C H E U R O P * * 

ik«e;nburga poi czas meczu międzypaństwowego Niemcy 
;s'o wynikiem 2:1 na korzyść drużyny niemieckiej. 

i Regent Horthy w hali międzynarodowej wystawy samochodowej w Budapeszcie. 

Zapalony wioślarz. 

Niedźwiadek gatunku panda z gór Hima
lajskich, jedno z najrzadszych zwierzątek 
świata. U dołu: niedźwiadek z pluszu zro
biony według stojącego w łóżeczku ży

wego modelu. 

Bezrobotny czeka 
na pracę i chleb 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa 
W Genewie skonstruował pewien zapalony wioślarz małą tratwę 
w wózku. Pod deskami tratwy umieścił dwie s!are dętki samoc 

mują wózek na wedaie. 

dla swego synka... 
hodowc, które utrzy 


